
Nr. 223. Lwów — Czwartek dnia 29. września. 1904.

Prenumerata:
we Lwowie:

••bt-bięcznie . . 1 l< 50 h. 
Kwartalnie. .. 4 „ 50 „ 
Rocznie...........18 „ — „

Za dostawę do domu 
30 hal. miesięcznie.
Na prowincj i i w monar­

chii austryackiej:
Miesięcznie... 2 K — h.
Kwartalnie.... 6 „ — M 
Rocznie...........24 „ — a

Za granicą:
Miesięcznie... 2 K 30 h. 
Kwartalnie.... 6 „ 85 „ 
Rocznie......... 27 „ 25 „
Numer we Lwowie. 6 h.

na prowincyi.... 8 „ 
na dworcach... .10 „

Zwjklo tnscrąty: za 
jeden wiersi. (Milowy albo 
-'.t je£O miejsce 2G hai.

NaiLslnne: za jeden 
wiersz petitowy albo jej>o 
miejsce 60 hal.

ogłoszenia między tek­
stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal.

Drobne ogłoszenia 
za wyraz 3 hai.

Rękopisów bez za­
strzeżenia zwrotu nie 

zwraca się.

Ogłoszenia:

Redakcja i administracya: ul. Kopernika 1. 28. (Nr. telefonu 771). — Kantor na Lwów i biurze dzienników K. BuchstabL

Dzisiejszy numer zawiera 10 stronic.

Od Wydawnictwa. 
Gzas odnowić przedpłatę!

Co dzień niesie?
* Kongres Maryański rozpoczął się dziś we 

Lwowie po nabożeństwie w katedrze, w gmachu 
Filharmonii. Przewodniczącym wybrany p. Wł. 
Krain ski.

Przemawiali: arcyb Bilczewski i Teodoro- 
wicz, Marszałek Badeni, prez. miasta i w. i. Po­
południu odbywały się posiedzenia sekcyjne w 
gmachu muzeum przem. Wieczorem „Akad, liter.- 
art." w teatrze. Jutro rano posiedzenia sekcyjne. 
O godz. 4 popołudniu procesya z katedry. Wie­
czorem zamknięcie kongresu.

* W krak. procesie o defraudacye w Tow. 
kredyt, stwierdzono zupełny brak fachowej kon­
troli.

* Ks. Luiza Koburska otrzymała zaproszenie 
na zamek ks. Alicyi Monaco.

* W ministerstwie oświaty w Wiedniu 
stwierdzono defraudacyę 26.000 kor, którą po­
pełnił sekretarz Fr. Baschtik.

* W Ekaterynosławiu zdarzyły się rozruchy 
przeciw żydom.

* Biskupem płockim mianowany ks. Wnu­
kowski.

* W Sejmie morawskim przyszło dziś do 
burzliwych scen. Socy aliści, rzucając z galery i 
czerwone kartki, żądali obrad nad powsz. prawem 
głosowania.

* Pogłoski o wyjeździe floty czarno-morskiej 
z Sebastopola są mylne.

Zaprzeczają ze źródeł jap. jakoby P. Artura 
był w przededniu upadku. W Petersburgn spo­
dziewają się lada chwila bitwy między Kuropat- 
kinem a Oyamą na wschód od Mukdenu.

D\)ar^usz.
Środa 28 września 1904.

Imiona, Rzym. kat. Wacława. — Grec. 
kat. Nykyty m. — Słów. Wacław ś. — Wschód 
słońca 5.57 zachód 5’46.

Widowiska i koncerty. Teatr miejski: 
„Akademia artystyczno-literacka".

Muzea, biblioteki i wystawy. Ossolineum.
Bibl. w d. powsz. godz. 9—2; muz. dni powsz. 
9—1, nadto we wtór, i piat. 3—5. Muzeum Dzie- 
duszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; w dni 
powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w 
ratuszu) w dni powsz, (prócz poniedz.) 9—2, w 
święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. Bibl. uniwersy­
tecka w dni powsz. 12—2 i 4—7. — Bibl. Bawo- 
rowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i 
soboty 4—6. — Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego 
Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12. — Bibl. 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 
11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. Bibl. Tow. Szew­
czenki (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedzieli i 
świąt ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Tea­
tralna 22) we wtór., śród., piątki i soboty 9—12 
i3—6. — Wystawa Tow. przyj, sztuk pięknych 
(Muzeum przemysł.) codz. 10—5. Opłata 60 hal., 
w niedzielę 30 hal. Salon sztuk pięknych p. La­
toura (pl. św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 40 h. w niedzielę 30 hal., młodzież szkol. 
20 halerzy.

Czwartek 29 września 1904.
Imiona. Rzym. kat. Michała Arch. — 

Grec. kat. Josafata. — Słów. Dadzibóg. — 
Wschód słońca 5 58 zachód 5’44.

Widowiska i koncerty. Teatr miejski: 
„Akademia artystyczno-literacka".

W ogrodzie botanicznym: Wystawa ogro­
dnicza.

Giełdy pieuięźne.
Wiedeń. 28/9 (Tel. ,,Dnia“). Giełda poranna 

■ 10.30 rano.
Marki 117'41, Renta majowa 99’55, Węg. 

renta kor. 97 60, Akcye austr. Zakł. kred. 670'25. 
Akcye węg. Zakł. kred. 779 00, Akcye Anglobanku 
283 50, Akcye Unionbanku 540’00, Akcye Bankve- 
reinu 559 00, Akcye Laenderbanku 448'50, Akcye 
Kolei państw. 655 25, Lombardy 88'—, Akcye 
kolei Eibethal 000 00, Akcye Fabryki broni 493’00, 
excl. kupon, Losy tytoniowe 000 OÓ, Alpiny 484’50, 
Akcye Rima Muranyi 526’50, Akcye Prask. Tow, 
zelaz. —’— Losy tureckie 133’75, Ruble 253 50.
4 prc. listy zast. Bani u hipotecz. 99’00, 4y2 prc. 
listy zast. Banku hipotecz. 101’70. 4 prc. Galie 
Poż. kraj, z r. 1893 99’50, 4 prc. listy zast. Banku 
kraj. 99’40, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 99’40.

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń. 28/9. (Tel. „Dnia"). Giełda połudn. 
g. 12’30 w południe.

Marki 117’40, Renta majowa 99’55, Węg. 
renta koron 97’65, Akcye austr. Zakł. kred. 671'—, 
Akcye węg. Zakł. kred. 778’60, Akcye Anglobanku 
283 50, Akcye Unionbanku 537’75, Akcye Bank- 
yereinu 559’00, Akcye Laenderbanku 448’00, Akcye 
kolei państw 654’75, T ynbardy 88’00. Akcye kolei 
Eibethal 423 —, Akcye fabryki broni 493 OÓ, Akcye 
tytoniowe 000 00. Akcye Alpiny 482’50, Akcye Ri­
ma Muranyi 526’50, Akcye Prask. Tow. żelaz. 
24 65, Losy tureckie 133’50, Ruble 253*50.

Usposobienie: utrzymane.

Berlin. 28/9. (Tel. „Dnia"). Giełda poranna. 
Akcye kredytowe 21100, Tow. Dysk. 19210.

Usposobienie: wyczekujące kursy na pażdz.

Wiedeń. 28/9. (Tel. „Dnia".) Zamknięcie giełdy 
g. 2-—.

Akcye austr. Zakładu kredyt. 673’50, Akcye 
węg. Zakł. kred. 770’—, Anglobanku 283’00, Union­
banku 536’50, Laenderbanku 446’75, Bankvereinu 
558’90 Bodencredit 96000, Galie, banku hipot. 
547’—, Kolei państw. 655’00, Kolei połud. 87’25, 
Kolei Elbenthal 420 00, Kolei północnej 55 05, 
Kolei czerniowieckiej 574’00, Alpiny 482’—. Rima 
Muranyi 525 00, Prask. Tow. żelaz. 2457, Fabryki 
broni 49400, tureckie tytoniowe 347’50, Galie, 
karpac. Tow. naftowego 1035, Obi. węgier. indem. 
97’70, Renta majowa 99’65, Austr. renta kor. 
99’45, Węg. renta kor. 97’65, 56 1. listy Tow. 
kred, ziemsk. 99’40, 4 prc. listy Banku hip. 99’00, 
4% prc. listy Banku hip. 101’70, 5 prc. listy 
Banku hipotecznego 112’00, 4 prc. listy Banku 
krajów. 99’40, 4*/ 2 prc. listy Banku kraj. 101’75,
5 prc. kom. Obligi Banku kraj. 103’45, 4 prc. 
gal. obi. propin. 99’75, 4 prc. gal. pożyczki kraj, 
z r. 1893 99’50, 4 prc. Pożyczka m. Lwowa 97’25. 
Losy tureckie 133’50, Marki 117’40, Ruble 253’50.

Usposobienie spokojne.

GJiełdy zhożowe.
Budapeszt 28/9. (Tel „Dnia").
Pszenica na maj —’— do —•—, na paździer­

nik 10’22 do 10’24, na kwiecień 10’58 — 10’59. 
Żyto na październik 7’44 do 7’44, na kwiecień 
7’90 do 7’91. Owies na maj —•— do —•—. na 
październik od 6’76 do 6’77, na kwiecień od 714 
do 7’15. Kukurydza na sierpień od 0’00 do 
0 00. na wrzesień od 7’15 do 7’20, na maj 1905 od 
7’34—7’35. Rzepak na sierpień 11*50  do 11’60.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna; ograniczona.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: pada deszcz

Wiedeń. 27/9 (Tel. ,,Dnia“).
Pszenica 0000 do —’—. Pszenica nowa 

—•— do —’— Żyto 0’— do 0’00. Jęczmień 0 00 
do 0 00. Kukurudza 7’50 do 7’70. Owies 0 00 do 
0 00. Rzepak —•— do —’00.

Pogoda: pochmurno.

WOJNA.
Pera (Tel. »Dnia«). Okręt rosyjskiej 

floty ochotniczej »Niżny Nowogród*  prze­
płynął dnia 26 b. m. przez Bosfor i udaje 
się najpierw do Krety, a następnie do Port 
Said, gdzie oczekiwać będzie dalszych in- 
strukcyj. Okręt jechał pod flagą handlową, 
nie miał ani broni, ani amunicyi.

Londyn (Tel. »Dnia«). Korespondent 
Biura Reutera donosi z rosyjskiej głównej 
kwatery w Mukdenie: Straże przednie, zło­
żone z konnicy, stojące na zachód od kolei 
żelaznej donoszą o wielu poruszeniach woj­
ska japońskiego na rozległych przestrzeniach. 
Należy się spodziewać ataku. W 
kierunku wschodnim położenie niezmienio­
ne. Cztety japońskie dywizye stoją w Wan- 
gupiuza. Przypuszczają, że trzy dywizye 
nieprzyjacielskie stoją koło kopalń w Jentai, 
jakkolwiek generał Miszczenko, który wyru­
szył naprzeciw, nie znalazł w pobliżu ko­
palń znaczniejszych oddziałów japońskich.

Petersburg. (Tel. »Dnia«). Car wyje­
chał dziś do Odessy i Tyraspola.

Londyn. (Tel. »Dnia«). »Daily Chro­
nicie*  donosi z Tokio, źe kolej na północ 
od Portu Artura, aż do Haiczeng, zamie­
nioną została na kolej wąskotorową. Na li­
nii tej znajduje się w ruchu 1000 wagonów 
i 60 lokomotyw. Linia ta dlatego jest 
ważna, ponieważ port w Niuczwangu za­
marza już w październiku.

Tokio. (Tel. »Dnia«). W Tokio było 
do ostatnich dni ogółem 45.000 japońskich 
żołnierzy chorych i rannych; z tego g.000 
mogło już wyjechać do kąpiel na rekonwa- 
lescencyę. System sanitarny okazał się bar­
dzo praktyczny. Procent śmiertelności wśród 
rannych jest bardzo mały.

Monachium. (Tel. wł. »Dnia«). Ba­
wiący na kuracyi w Bad Reichenhall ofi­
cerowie rosyjscy otrzymali telegraficzne 
wezwanie do ojczyzny.

Londyn. (Tel. wł. »Driia«). Z Peters­
burga donoszą, że lada chwila oczekują tam 
wiadomości o większej potyczce Kuro­
patkina z Oyamą, mianowicie na 
wschodzie od Mukdenu, aby nie naruszać 
grobów cesarskich.

Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). Doniesie­
nia pisma »Die Zeit« o nagłym wyjeździe 
floty czarnomorskiej z Sebastopola w nie­
wiadomym kierunku, są bezzasadne. Tylko 
dwa, czy trzy ros. okręty transportowe wyje­
chały z tego portu w celach handlowych.
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Horoskopy wojenne.
Sery a druga.

Podał OFICER.

III.
Tieling.

(Z.) Jak dołączona mapka wskazuje 
miasto Tieling prawie przypiera do zakrętu 
rzeki Liao, która w tem miejscu zwraca 
się pod kątem prostym do toru kolejowego 
i zdąża ku północnemu zachodowi.

Ten skręt rzeki jest jakby stworzony 
dla znakomitej pozycyi obronnej, zwłaszcza 
w lecie, w zimie bowiem rzeka zamarza. 
Przed Tielingiem jest mała rzeczka Czai ho 
wpadająca do Liao, która stanowi niejako 
drugie ramię obronnej pozycyi, wzmocnio­
nej pokaźnemi wzgórzami Kamalin. Wzgó­
rza te zdają się być dzikie i niedostępne, 
albowiem na dokładnych kartach nie znaj 
dujemy ani jednej drogi, któraby je w po­
przek przerzynała. Szczegół to bardzo waż­
ny dla rielingu, jako punktu obronnego.

Pod Tielingiem trzy arterye 
komunikacyjne, a więc: rzeka 
Liao, tor kolejowy i główny go­
ściniec, wiodący do Kirynu i 
Charbinu schodzą się niemal w 
jednym punkcie.

Ten punkt, to niejako oko­
lica Kamienia podolskiego, sławna 
w naszych dziejach, a nazwana 
przez historyków »oknem Tata- 
rów«. Tem to oknem, wybitem 
między Karpatami a Miućoborami 
waliły przez wieki hordy tatar­
skie w głąb Galicyi i Polski, a 
Kamieniec podolski ze swoją for­
tecą był niejako bramą do tego 
okna.

Dziś na terenie wojny ode­
gra niebawem Tieling rolę ta­
kiego tatarskiego okna, o które­
go posiadanie kusić się będą zarówno 
Rosyanie jak i Japończycy.

Dopóki rzeka Liao niezamarznie, okoli­
ca Tielingu jest poprostu naturalnym para­
solem, za który Rosyanie raz się dostawszy, 
będą mogli jakiś czas swobodnie wytchnąć.

Prawe ich skrzydło, bronione dziś zna­
komicie przez ramię rzeki Liao, potrzebuje 
się umocnić kilku tylko fortami przy most­
kach i brodach, a długo i skutecznie może opie­
rać się naporowi Japończyków, Japończycy 
bowiem mają tu jeszcze jedną zaporę nietere- 
nową, z którą prawdopodobnie liczyć się będą.

Jf. de V<)(ji'ie. 107)

Władca morza.
Przekład JVt. Saganowskiej.

CZĘŚĆ DRUGA.

Wiem, że twoje towarzystwo jest mu 
najmilsze, dam ci Rob Roy’a, ale tylko to­
bie; zobaczysz, jaki ma bieg; generałowi 
doprawdy sam nie wiem co dać ; nie jestem 
go pewny. Może Joinville, irlandczyka, co 
myślisz o tem? Ostatni wyścigowiec księcia 
Aumale, kupiłem go w Chantilly ; rozumny 
jest i dobrze chodzi. Czuły tylko w pysku, 
przypomnij o tem poczciwemu Muironowi, 
gdybyś widział, że ma z nim zbyt twardą 
rękę. Na stacyi stangret odbierze od was 
konie, a ty powrócisz amerykanem.

Tournoel zgod-.ił się z przyjemnością; 
konna przejażdżka i ta kąpiel w świeźem 
rannem powietrzu, były, jak mu się zdawa­
ło, najlepszem lekarstwem na przyjście do 
równowagi. Tymczasem wyszedł ze swego 
pokoju generał w wysokich butach zadowo­
lony, uśmiechnięty ; pożegnał się z księciem 
i wskoczył na konia swobodnie i zręcznie, 
zadając kłam niesłusznym podejrzeniom 

Rzeka Liao jest granicą terenu »wydzier- 
żawionego« przez Rosyan u Chińczyków. 
Otóż wielkie pytanie, czy Rosyanie, w chwi­
li. w której Japończycy poważyliby się wy­
konać jakiś poważniejszy manewr na pra­
wym brzegu Liao, — nie podnieśliby gwał­
townego krzyku na temat nietykalności te- 
rytoryum chińskiego i nie starali się wy­
ciągnąć z tego dyplomatycznych kon- 
sekwencyj.

Ta dyplomatyczna sprawa komplikuje 
znacznie sytuacyę i przysporzy Japończykom 
niewątpliwie wiele kłopotu.

Aby nie dostać się w dyplomatyczną 
pułapkę, Japończycy powinni zdecydować 
się na jedną z dwóch alternatyw -- o ile 
oczywiście w planie ich leżeć będzie ata­
kowanie armii Kuropatkina za Mukdenem, 
a mianowicie: albo przesuwać się tylko 
lewym brzegiem Liao, zaś rzekę samą wy­
posażyć w płytkie kanonierki i z nich 
ostrzeliwać pozycye rosyjskie, zaś z chwilą 
zamarznięcia rzeki używać jej jako zimo­
wego gościńca — albo wreszcie przerzucić 
swą akcyę na prawe skrzydło.

Niestety, to prawe skrzydło jest dla 
Japończyków fatalne.

Potężne góry Kamalin, pozbawione 
dróg, stan wią tak znaczną i przykrą zapo­
rę, źe Japończycy, chcąc akcyę rozwinąć 
od strony skrzydła prawego, musieliby 
bardzo kołować, t. z. zapuścić się 
w góry wschodnie na Inpan i Takatsia i 
dopiero koło Takatsia zwrócić się na 
zachód.

Droga to żmudna, daleka i bardzo 
niebezpieczna.

Krystyana. Obaj jeźdźcy wjechali na szero­
ką ścieżkę leśną i popędzili wśród gęstwiny 
drzew, oblani ciepłemi promieniami rannego 
słońca.

» Rzymianinem*  nazywali Muirona mię­
dzy sobą oficerowie, trawestując imię jego 
»Roman«; w przezwisko to wkładali cały 
szacunek i przywiązanie, jakie żywiła cała 
armia, a wyrażało ono zastosowane do re­
gularnych surowych rysów twarzy, osadzo­
nych na silnym karku i fizyognomię moral­
ną żołnierza stoika, . czynnego, rozważnego 
i żyjącego jak mędrzec, skoro okoliczności 
nie pozwaliły mu umrzeć jak bohaterowi.

Roman Muiron pochodził z biednej ro ■ 
dżiny rzemieślniczej, a stanowiska dobił 
się własną zasługą. Wcześnie bardzo wyka­
zał niezwykłe zdolności w wykonywaniu 
obowiązków, które ukochał jak religię. Nie­
zwykła inteligeneya, zastosowana do sztuki 
wojskowej, z pracownika uczyniła reforma­
tora. Powołany do wykładów w szkołach 
specyalnych i w szkole wojennej wytworzył 
najlepszy zastęp oficerów francuskich. Za­
wistni twierdzili, że jest raczej uczonym niż 
prawdziwym żołnierzem: udawali, że nie 
widzą w nim też i człowieka czynu. Muiron 
skromny do przesady, niedbający o reklamę, 
nie potrafił nigdy kazać sobie dobrze płacić

Gdy jednak Japończycy zdecydowali 
się na nią, to Rosyanie niewątpliwie ufor­
tyfikowaliby się w dwu punktach, a to : 
w jednym pod Tielingiem, a w drugim ko­
ło Takatsia, przez co zmusiliby armię ja­
pońską, dziś z takim trudem skoncentrowa­
ną do ponownego rozdzielenia się na dwie 
armie: zachodnią i wschodnią, a taki roz*  
dział byłby dla Japończyków bardzo nie­
korzystny.

To też według wielkiego prawdopo­
dobieństwa, Japończycy nie odważą się na 
rozdział swj eh sił i jeżeli będą w ogóle dą­
żyli do oskrzydlenia Kuropatkina, — to 
uczynią to z zachodu, a nie wschodu.

Takie zapatrywanie wyraziłem już w 
marcu, w pierwszej seryi ^Horoskopów*  i 
zdaje mi się, że cofać się nie potrzebuję.

A jeżeli będą jakie próbki ze strony 
japońskiej wysunięcia oddziałów ku Takat­
sia, to będzie to ten sam manewr co marsz 
Kurokiego na Saimatse i cofanie się wstecz 
prawie przez cały maj i czerwiec, aby przez 
to zmusić Rosyan do rozciągnięcia frontu.

Zesumujmy teraz wszystkie dotychcza­
sowe wywody.

i Tielingjest dla Rosyan nadzwyczaj wa­
żnym posterunkiem, jako przedmurze Char­
binu, Rosyanie tedy powinni go bronić wszyst- 
kiemi siłami.

2. Tieling jest najeżony naturalnemi 
przeszkodami, a więc: jest on dla Rosyan 
bardzo dogodnym punktem obronnym, czyli 
źe Rosyanie powinni właśnie Tieling, a nie 
jakikolwiek inny punkt na linii Mukden- 
Charbin obrać za miejsce do stawienia czo­
ła Japończykom.

3. Zajęcie Tielingu jest dla Japończy­
ków, ze wszystkich tych samych co i dla 
Rosyan powodów, kwestyą bardzo donio­
słego znaczenia, — (jeżeli zamierzają iść 
na Charbin), a więc: powinni zająć Tieling 
primo impetu^ dziś, natychmiast, kiedy Ro­
syanie są jeszcze zdemoralizowani, rozpró­
szeni i słabi.

Czy jednak Japończycy, wskutek ol­
brzymich wysiłków, zdobędą się na jeszcze 
jeden olbrzymi wysiłek, to znowu wielkie 
pytanie.

Z tych dwóch tendencyj wynika krótki 
horoskop na dni najbliższe.

Albo Japończycy, poskoczą błyskawicz­
nie jeszcze raz naprzód ku Tielingowi, aby 
zająć przed dłuższym wypoczynkiem »okno 
Tatarów*,  albo uznają się za zbyt wyczer­
panych i urządzą sobie w Mukdenie bez 
dalszych wysiłków dłuższą pauzę.

Co dla nich korzystniejsze ?

za swoje zasługi. Dumny i samodzielny nie 
umiał też hołdować ani modnym zasadom, 
ani cenionym ministrom. Niezależne prze­
konania jego wydawały się zarówno podej- 
rzanemi tym z prawicy, jak i z lewicy. To 
też siedział na prowincyi, odkomenderowa­
ny do swego oddziału, i tam spokojnie cze­
kał końca dni żywota. Gdy przyjaciele obu­
rzali się, odpowiadał z przekonywającą pro­
stotą :

— Czyż postawić oddział swój na do­
skonałej stopie nie jest zadaniem dość wieł- 
kiem i pięknem, aby zadowolić najszczy­
tniejsze ambieye ?

Podwładni nazywali go też ojcem i 
znali tę duszę uczciwą, rozumną, bogatą w 
życiowe doświadczenie i nieskończoną do­
broć.

Ścisłym węzłem przyjaźni złączony od 
początku swej karyery wojskowej z ojcem 
Tournoela, znał Ludwika od dziecka i zdała 
czuwał nieustannie ojcowskiem okiem nad 
synem przyjaciela, poległego na polu bitwy. 
Zaś młody kapitan stokrotnie odpłacał żywe 
przywiązanie, którego nieraz miał dowody.

(C. d. n.).
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Bezwarunkowo kombinacya pierwsza. 
Jeżeli ta kombinacya leży w ich planie za­
sadniczym, jeżeli jeszcze raz zdobędą się na 
nadludzką energię i wytrzymałość i pchną 
Kuropatkina za Tienling przedtem, nim 
odetchnie i ochłonie — to wówczas do­
piero zwycięstwo ich tegoroczne będzie zu­
pełne.

Z KRAJU.
Z Krakowa nam donoszą: Jury wystawy 

fotograficznej przyznało wystawcom następu­
jące nagrody i odznaczenia. W grupie pierwszej 
(fotografia amatorska) otrzymali:

Złoty medal: Kegina i dr. Henryk Miko- 
laschowie (Lwów), Gabryel Habliński (Kra­
ków), Paweł Benesch (Grac), i Klemens 
Skrzyński (Kraków).

Srebrny medal: RudofHuber (Lwów), 
dr. Karol Liszniewski (Wiener-Neustadt), Karol 
Schenker (Lwów), Marthe Gaudon (Lemalau 
les Bains), Michał Nikołajewicz Łoman 
(Rosya).

Medal bronzowy: Jan Wodecki 
(Nowy Sącz), Hubert Kaszubski (Częstocice), 
Kazimierz Bobek (Kraków).

Dyplom honorowy: Józef Świtkowski 
(Lwów), Ludwik Kappaport (Kraków), Stani­
sław hr. Kossakowski (Wojtkuszki, Królestwo 
Polskie), dr. Witaliński (Kraków) i dr. Ostrowski 
(Kraków).

List pochwalny: Bronisław Tyczyński 
(Kraków), Jan Pareński (Kraków), Godło „Kor­
win11 (Serajewo), Edward Podgórski (Kołomyja), 
Zygmunt ooewenbiirg (Kraków), Feliks Strza- 
łeeki (Warszawa), Matylda z hr. Czapskich 
Osieeimska (Kraków).

Odznaczenia biorącym udział w wystawie 
w grupie II. III. i IV. ogłoszone zostaną 
wkrótce.

— Magistrat tutejszy ogłasza, że z od­
setek od kapitału fuiidacyi bł. p. dra J. War- 
schauera, zostającej pod zarządem Rady ni. 
Krakowa, udzielone będą pożyczki biednym rę­
kodzielnikom krakowskim bez różnicy wyzna­
nia, głównie na zakupno surowego materyału. 
Ubiegający się o pożyczkę, powinni zgłosić się 
ustnie do wydziału skarbowego magistratu, lub 
wnieść do magistratu podanie, najpóźniej do 
dnia 20. października b. r. Pożyczka nie może 
przewyższać kwoty 400 koron, a wypożycza­
jący obowiązany jest zwrócić pożyczkę z pro 
centem 2°/0 na rok w 20 równych miesięcz­
nych ratach, z których pierwsza rata płatna 
jest w miesiąc po udzieleniu pożyczki — przy­
padający zaś od dłużnego kapitału procent, 
jest ratą 21-szą

— Wiedeński magistrat zamówił u tutaj 
szego ślusarza p. Adama Staszczyka na próbę 
kilkadziesiąt żelaznych kiosków, służących do 
ochraniania drzew, stojących na ulicach miasta, 
gdzie są narażone na uszkodzenia przez pojazdy, 
konie i t. p.

— Z powodu podrożenia węgla w kopalni 
Siersza, miejski skład węgla również podwyższa 
ceny, tak, że centnar w zaplombowanym worze 
rozwożony po mieście, sprzedawanym będzie 
po 75 halerzy, a na miejscu w składzie po 
68 halerzy.

Z Brodów nam donoszą: Tutejsza szkoła 
izraelicka subwencyonowana przez Sejm, ob­
chodzić będzie w r. b. 50-letni jubileusz swego 
istnienia.

Z Trzebini nam donoszą: W lasach 
sierszeckich znaleziono onegdaj zamordowanego 

włościanina z Czyżowa, 65 letniego Wawrzyńca 
Sarnę. Jako silnie podejrzanego o popełnienie 
tej zbrodni, aresztowała żandarmerya włościa­
nina Walentego Ziębę.

Ze Stryja nam donoszą: Nowowybrana 
Rada powiatowa ukonstytuowała się, wybiera­
jąc prezesem p. Adama Onyszkiewicza, jego 
zastępcą dr. Eugeniusza Oleśnickiego; człon­
kami wydziału pp.: dr. F. Fruchtmana, W. 
Jonasza, ks. S. Swidrygiełłę, J. br. Brunickiego, 
ks. B. Dawydiaka, a zastępcami wydziałowych 
pp. : A. Stojałowskiego, J. Ilalagardę, E. Abra- 
hamowicza, S. Matkowskiego i H. Rozwa­
dowskiego.

Ze Sniatyna donoszą: W łęgach gmin­
nych wsi Kniażę nad Czeremoszem, znaleziono 
w tych dniach zwłoki noworodka płci męskiej 
bez nóżek. Przeprowadzone przez posterunek 
żandarmeryi w Załucżu dochodzenia stwierdziły, 
że dziewczyna z Kuiaża, Paraśka Ferbejówna, 
porodziwszy dziecko w nocy z 17. na 18. 
sierpnia b. r. oddała je natychmiast swemu 
kochankowi Iwanowi Kurylukowi, który je za­
mordował. Zwłoki dziecka włożyła następnie 
matka Ferbejównej, do garnka i wrzuciła do 
rzeki Czeremoszu.

Kurylaka, jakoteż Paraśkę i Irenę Fer- 
bejów aresztowała żandarmerya i odstawiła do 
więzienia śledczego -tutejszego sądu powiato­
wego.

Z widnokręgów politycznych.
Z Sejmów.—Fakultet prawniczy w Insbrucku. — 

Premier włoski w Niemczech.
Życie polityczne w Austryi znajduje się 

obecnie pod znakiem Sejmów krajowych. 
Nie zebrał się wprawdzie dotychczas najbar­
dziej »polityczny« Sejm, tj. czeski w Pra­
dze, ale sądząc z głosów niemieckich i 
czeskich posłów (zwłaszcza dra Herolda 
w Pardubicach, dra Paca k a w Habern i 
Pa n tu czka w N. Mieście) trudno się łu­
dzić jeszcze, aby rokowania czesko-niemiec­
kie doprowadzić mogły do jakiegokolwiek 
porozumienia i utorowały drogę spokojnej 
sesyi sejmowej w Pradze, względnie listo­
padowej w Radzie państwa.

Obustronne zacietrzewienie doprowadzić 
gotowo nawet do tego, że i sprawa zapo­
móg z powodu klęsk rolniczych (równie ży­
wotna dla Czechów, jak i Niemców) rozbije 
się w Sejmie praskim o obstrukcyę nie­
miecką, którą dr. Pacak scharakteryzował 
wczoraj w Hubern »jako najlekkomyślniej­
szą z tych, jakie kiedykolwiek prowadzono*.

W Sejmie praskim stanowią Niemcy 
mniejszość, bo też są mniejszością w kra­
jach korony św. Wacława. Ta sprawiedli­
wość ordynacyi wyborczej nie daje im spo­
koju i stanowi źródło ich obstrukcyjnych za­
pędów, które już w Sejmie m irawskim — 
(gdzie wskutek tendencyjnej ordynacyi Cze­
si są w mniejszości, choć faktycznie po­
winni być tak samo jak w Pradze więk­
szością) — ustępują hegemonii i chęci za­
pędzenia Czechów w obstrukcyę.

Już na wczorajszem posiedzeniu u Mar­
szałka hr. Vettera Niemcy odrzucili, a 
li/mine, żądania mniejszości czeskiej, ażeby 
w Sejmie postawić na porządku dziennym 
ustawy o pracach nauczycieli i o władzach 
autonomicznych.

W Sejmie styryjskim, do którego we­
szli obecnie po raz pierwszy (z nowej IV. 

kuryi powszechnej) dwa socyaliści, wyłonił 
się wniosek p. Resela o zaprowadzenie 
powszechnego równego prawa głosowania, 
w kraińskim zaś wniosek klerykała Suster- 
sicza o zmianę ordynacyi wyborczej.

— Niemcy znaleźli nowy kamień obra­
zy w dziedzinie kulturnej, jakby pendant do 
paralelek śląskich, mianowicie zarządzenie 
prowizorycznego otwarcia samoistnego fa­
kultetu prawnego z językiem wykładowym 
włoskim w Insbrucku.

Ma to być nowe naruszenie niem. stanu 
posiadania w Tyrolu.

Sprawa Uniwersytetu włoskiego w Au­
stryi, a specyalnie kursów prawniczych w 
stolicy Tyrolu ma już swoją historyę.

Jak wiadomo, Włosi austryaccy żądają 
utworzenia samoistnego Uniwersytetu w 
Tryeście, a popierają ich w tem dążeniu w 
sposób bardzo niepolityczny rodacy w Italii, 
zwłaszcza koło studenckie i radykalne za 
pomocą powtarzających się peryodycznie 
demonstracyj irredentystycznych w różnych 
miastach włoskich. Wprawdzie od chwili 
objęcia rządów w Rzymie przez Giolittiego, 
manifestacye antiaustryackie są rzadsze i 
rząd je w zarodku uśmierza, pomimo tego 
jednak niedawne wypadki w Tryeście (bom­
by dynamitowe) świadczą o szkodliwej dla 
państwa agitacyi z/ewnątrz i wzmaganiu się 
prądów irredenty.

Nie dziw więc, źe rząd nie spieszy się 
z utworzeniem Wszechnicy włoskiej w 
gnieździć irredentystów. Rząd wziął już pod 
rozwagę założenie Uniw. w Roveredo, ale i 
tej myśli Włosi austr. w pierwszej chwili 
nie popierali, natomiast wywołali pamiętne 
rozruchy w Insbrucku, do których rozognie­
nia przyczynili się głównie dotknięci rzeko*  
mo w swej hegemonii Niemcy.

Obecnie rząd wiedeński powołał prowi­
zorycznie do życia samoistny włoski wy­
dział prawny w Insbrucku, który będzie 
oparty na autonomicznej podstawie, tj. nie­
zależny od Uniw. niemieckiego tamże.

Rzymska >Tribuna» ogłosiła wczoraj 
interwiew swego korespondenta wiedeń­
skiego z Ministrem prezydentem drem 
Koer berem w sprawie otwarcia włoskie­
go fakultetu w Insbrucku. Dr. Koerber 
oświadczył między innemi, że jest rzeczą 
ubolewania godną, iż Włosi nie chcą prze­
czekać, jaki rezultat odniesie to zarządze­
nie, które nawet sam rząd uważa za prowi­
zoryczne. Jeżeli rząd utworzył swem roz­
porządzeniem kompletnie niezależny od nie­
mieckiego fakultet włoski na nniwersytecie 
w Insbrucku, więc powinno być Włochom 
przynajmniej na razie rzeczą obojętną, w 
jakiem mieście ten samodzielny włoski fa­
kultet został otwarty. Włosi nie powinni 
obstawać przy swem żądaniu, ażeby otwar­
to włoski uniwersytet w Tryeście, lecz 
przeczekać, jaki rezultat odniesie obecnie 
otwarty fakultet.

Nieprawdą jest jakoby rząd odstąpił 
od przedłożenia, jakie w swoim czasie 
wniósł w parlamencie w sprawie włoskiego 
fakultetu prawniczego w Roveredo; prze­
ciwnie zaraz po zebraniu się parlamentu 
rząd będzie nalegał na szybkie parlamen­
tarne załatwienie tego przedłożenia. Dr. 
Koerber oświadczył, źe nie sądzi, żeby 
w obecnym roku szkolnym przyszło do za­
burzeń i starć między akademikami wło­
skimi i niemieckimi, radzi, a nawet prosi 
Włochów, ażeby nie dali się porwać do
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nierozważnych kroków, musi jednak skon­
statować z ubolewaniem, że winę w ostat­
nich zaburzeniach w Insbrucku po najwięk­
szej części ponoszą Włosi.

— W świecie politycznym przywiązują 
pewne znaczenie do odwiedzin włoskiego 
premiera Giolittiego w Homburgu 
u kanclerza hr. Budowa, w czem upatrują 
zacieśnienie węzłów trojprzymierza, wskazu­
jąc na poprzednie spotkanie się hr. Gołu- 
chowskiego z ministrem Tittonim.

Zetknięcie się Giolittiego z Biilowem 
nastąpiło za interwencyą ze strony Włoch, 
chociaż na razie niema palących kwestyj, 
któreby wymagały specyalnej konferencyi 
mężów stanu.

MAŁY FEJLETON.

Symbol chitbzczyzny.
Cesarzowa chińska po długich waha­

niach zgodziła się na rozpoczęcie dzieła reform, 
a zaczęła od wydania edyktu, w którym u- 
walnia poddanych bogdychana od noszenia 
długich warkoczy. Czy edykt cesarski ko­
niecznie był potrzebnym do tak ważnej re­
formy, kwestya to sporna. Poseł chiński 
w Waszyngtonie Chentung Lian Cheng, 
ogłosił w tej sprawie wyjaśnienie, w którem 
zapewnia, że nie istnieją żadne przepisy pra­
wa, ani religii, któreby nakazywały Chiń­
czykom noszenie warkoczy. Jest to raczej 
rzecz przyzwyczajenia lub... gustu. Kosoocy 
synowie »państwa środka« od lat tysiąca, 
a nawet więcej, przywykli do tej mody 
i tern tylko tłómaczyć sobie można przy­
wiązanie ich do tej »ozdoby«, śmiesznej 
w oczach Europejczyków.

Jeżeli dziś surowość prawa co do war­
koczy nie jest tak srogą, jak ją przedsta­
wiają podróżnicy europejscy, to nie ulega 
kwestyi, że dawniej inaczej bywało. Wspo­
minają o tern kroniki chińskie. Ongi, gdy 
Konfucyusz głosił swe nauki w państwie 
niebieskiem, nikomu nie śniło się ozdabiać 
swej głowy warkoczem. Dowodem tego ry­
sunki z owych czasów, dowodem portrety 
znakomitych podówczas Chińczyków. War 
kocz był właściwością Mongołów. Gdy ci 
weszli do Chin, gdy władcy ich zapanowali 
nad państwem środka, wprowadzili ze sobą 
modę warkocza. Jeden z bogdychanów dy- 
nastyi mongolskiej wydał edykt obowiązują­
cy, pod karą śmierci, wszystkich jego pod­
danych do noszenia warkoczy. Moda w ten 
sposób szybko się przyjęła i trzyma się do 
dnia dzisiejszego.

Warkocz stał się symbolem chińszczy- 
zny; warkocz jest dla Chińczyka tern, czem 
np. karabin dla żołnierza. Nie trzeba jednak 
przypuszczać, że Chińczycy zamiłowani są 
w tym symbolu; przeciwnie, na obczyźnie 
chętnie się z nim rozstają. W Ameryce 
istnieje stowarzyszenie chińskie »Bow-Wong- 
woj«, zajmujące się wyszukiwaniem pracy 
dla swoich członków. Pierwszym warunkiem 
przystąpienia do tego stowarzyszenia jest — 
obcięcie warkocza. Nowo wstępujący Chiń­
czycy nie wahają się wcale. Dotychczas 
jednak Chińczycy, powracający z obczyzny 
do swego kraju, o ile dokonali już operacyi 

obcięcia warkocza, przystrajają swoją czaszkę 
sztuczną ozdobą z cudzych włosów. Świeży 
edykt cesarzowej chińskiej uwolni ich od 
kosztów nabywania tego dotychczas niezbę 
dnego wyrobu fryzyerskiego.

Skonomisła.
Kolej Północna. Z dniem i paździer­

nika br. ulegnie rozkład pociągów osobo­
wych następującym kraj nasz dotyczącym 
zmianom:

Pociąg osobowy nr. 1431, który obec­
nie odchodzi z Trzebini do Mysłowic o go­
dzinie 4 min. 20 po południu, odjeżdżać 
będzie o godzinie 4 min. 15. Z nim łączą­
cy się pociąg osobowy do Granicy odcho­
dzić będzie ze Szczakowej zamiast o godzi­
nie 5 min. 10, już o godzinie 5 min. 2 po 
południu.

Tylko w porze letniej kursujące pocią­
gi osobowe: nr. 43 odjazd z Trzebini o 
godz. 11 min. 5 wieczorem do Krakowa i 
nr. 44 odjazd z Krakowa do Trzebini o 
godz. 3 minut 5 po południu odjadą po raz 
ostatni w tym roku dnia 30 bm.

Finanse Japonii. Jak donoszą z Lon­
dynu, ogłoszony wczoraj urzędownie w To­
kio wykaz finansowy przeczy stanowczo po­
głoskom o rzekomej niekorzystnej sytuacyi 
finansowej w Japonii. Depozyta bankowe 
wzrosły w ostatnich miesiącach o 21'milio­
nów yen, a w pocztowych kasach oszczęd­
ności znajduje się obecnie o 20 milionów yen 
więcej, aniżeli o tym samym czasie roku 
ubiegłego.

Pożyczka niemiecka. Rząd niemiecki 
zamierza zaciągnąć pożyczkę w kwocie 200 
milionów marek.

Rozkład jazdy na kolei N. Targ- 
Suchahora. Z dniem 1 października br. 
wchodzi w życie na kolei lokalnej Nowy Targ 
Suchahora, położonej w obrębie Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie nowy rozkład jazdy.

Odnośna zmiana rozkładu jazdy zawartą 
jest w dotyczącem ogłoszeniu, oraz w dodat­
kach do ściennych rozkładów jazdy tab. VII 
a, b, jak również do kieszonkowego rozkładu 
jazdy zeszyt II gi, które są do nabycia we 
wszystkich kasach kolei państwowej jak również 
w biurze informacyjnem kolei państwowych 
Pasaż Hausmana 1. 9.

Pożyczka bułgarska. »Polit. Corr.« 
donosi z Sofii, że bułgarska pożyczka w 
kwocie -100 milionów fr. jest już zapewnio­
ną. Oprócz banków francuskich i banku 
niemieckiego w Berlinie, bierze w niej u- 
dział także austryacki Laenderbank.

Popieranie przemysłu krajowego. 
»Centralny Związek fabryczny< odniósł się 
do wszystkich galicyjskich wydziałów Rad 
powiatowych z prośbą, by zaleciły gminom 
swoim zamawianie przyrządów pożarnych a 
więc sikawek, węży i innych przyborów tyl­
ko w krajowych zakładach.

Spoczynek niedzielny w fabrykach 
parafiny. Mtnisterstwa handlu i spraw we­
wnętrznych, na poparcie >Kraj. Tow. Nafto 
wego« i Centralnego Związku fabrycznego« 
zaprowadziły dla fabryk parafiny wydatne 
ulgi względem przymusowego spoczynku 

niedzielnego, którego pełne zastosowanie 
w tych fabrykach ze względu na naturę 
produkcyi uniemożliwiłoby ich egzystencyę.

Dzień literacko- artystyczny.
— Czasopismo litewskie w Warsza­

wie. Dzienniki warszawskie donoszą, że grono 
Litwinów, korzystając z ukazu, dozwalającego 
na druk książek i pism litewskich, postanowiło 
założyć czasopismo litewskie w Warszawie i 
poczyniło już kroki, celem uzyskania pozwolenia 
władz.

— Jublleu z d Annuiizia, Gabryel 
cTAnnunzio obchodzić będzie w tym roku ju 
bileusz ćwierćwiekowej pracy literackiej.

Staraniem akad Tow. „Związek" od­
będzie się w drugiej połowie października b.r. 
wielki koncert z współudziałem najlepszych sił 
artystycznych naszego miasta.

Muzykalny Lwów przyjmie niewątpliwie 
z radością tę wiadomość, gdyż koncerty tego 
ruchliwego Towarzystwa, urządzane corocznie 
na cele dobroczynne, cieszyły się wielkiem 
zainteresowaniem wszystkich sfer naszego 
miasta.

Repertuar teatru miejskiego.
We środę, początek wyjątkowo o godzi­

nie 7 wieczór „Akademia literaeko-artystyczna" 
(pierwsze przedstawienie urządzone staraniem 
komitetu Sodalicyi Maryańskiej).

We czwartek, „Akademia literacko-arty- 
styczna" (drugie przedstawienie urządzone sta­
raniem komitetu Sodalicyi Maryańskiej).

W piątek, „Warszawianka" pieśń z roku 
1831, napisał St. Wyspiański. Eozpocznie po 
raz ósmy „Jak liście z drzew strącone" obraz 
sceniczny w 1 akcie Jana Łady.

W sobotę, po raz pierwszy (nowość) 
„Capstrzyk," sztuka w 4 aktach z małego gar 
nizonu, napisał Franciszek Adam Beyerlein.

Echa wojny.
(R). Odręczne pismo cara do jenerała 

Grippenberga jest obecnie przedmiotem licz­
nych rozmyślań i oświetleń. Bardzo się też 
do tego nadaje dwuznaczne tego pisma 
brzmienie. Rzuca ono światło na walkę obu 
stronnictw dworskich w Petersburgu. Po 
klęskach pod Portem Artura upadło znacznie 
stronnictwo Aleksiejewa. Po Liaojangu przy­
szła kreska na stronnictwo Kuropatkina. 
Oba jednak nie zasypiają swych gruszek 
w popiele wojny i jak za czasów pokoju 
polują na najzyskowniejsze urzędy i na­
miętnie popychają swych ulubieńców na­
przód. Nawet zagrzewa ich poniekąd w tej 
„pracyu rzęsisty deszcz odznaczeń i ko­
rzyści, o które to rybki w powodziach man­
dżurskich tak łatwo. Więc intryga i koziołki 
przeróżnego kroju i haftu odbywają swe 
pełne sabbaty. Leży to już w naturze ro­
syjskich wojen, ta walka o wpływ, władzę 
i panowanie. Zmiana wodzów, tak wyjątko­
wa wszędzie gdzieindziej, w Rosyi jest na 
porządku dziennym. Jedynowładca mógłby 
i z tych wahań wyjść obronną ręką, lecz 
Mikołaj II, o czem już wszyscy wiedzą to 
także... ^problematyczna natura«, choć nie

MŁODZIEŻY SZKOLNA!
żądajcie w sklepach 'W

Bloków rysunkowych == „Leopolia“.
Teczek szkolnych .:: „Leopolia“.

Siatek do rysowania map „Leopolia“. 

Zeszytów rysunkowych „Leopolia“.

Kupujcie tylko =
57-?—=?” co kraj wytwarza.
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ze Spielhagenowskiej kuźni. O silnej woli 
nie ina tam mowy, jest niby liść n i wie­
trze, dziś jednym jutro drugim uległy wpły­
wom. »Zmiana dam«, zmiana wodzów i 
zmiana metody. Wspomniane pismo od­
ręczne narobi bigosu to pewne. Jest Ale- 
ksiejew i Kuropatkin, przyjedzie jeszcze do 
tego »Bundu der dritte« — Grippenberg. 
Że ten »trzeci« na tem towarzystwie nie 
straci lecz »skorzysta«, to jasne, bo wszak 
tych „dwóch się bije“. Niech źyją »kresty«, 
— zaś mundus pereat!

Na pierwszy plan dzisiejszych wiado­
mości wojennych wysuwa się wieść, po­
chodząca z ambasady angielskiej z Konstan­
tynopola o wypłynięciu rosyjskiej 
floty czarnomorskiej z Sebastopola 
w niewiadomym kierunku. Wiadomość ta 
wywołała u Porty zaniepokojenie. Rząd tu­
recki wysłał natychmiast telegramy do 
wszystkich swych portów z poleceniem nad­
syłania dotyczących doniesień: gdzie jest 
flota i dokąd płynie. Ta flota ma się skła­
dać z 28 pancerników, 2 krążowników, kilku 
kanonierek i dwudziestu kilku torpedowców. 
Oczywiście wiadomość ta wymaga sprawdze­
nia. W tym razie mogłoby przyjść do po­
ważnych zawikłań w Europie.

Flota czarnogórska ma być doskonałą, 
płynęłaby pi awdopodobnie do Azyi wschodniej. 
Jej wysłanie byłoby ze strony Rosyi stawką 
wszystkiego na jedną kartę — bo groziłoby 
konfliktem z mocarstwami europejskimi. Bo­
wiem, na mocy umowy międzynarodowej, 
okręty wojenne nie mogą przepływać cieśni­
ny dardanelskiej. W pobliżu cieśniny stała 
silna eskadra angielska na czatach, by strzedz 
wspomnianej umowy. Ucieczka więc grozi 
surową odpowiedzią Anglii i reszty mocarstw 
na taki krok. Przypuszczają, że flota czarno 
morska wypłynęła tylko na ćwiczenia i wcalę 
nie udaje się na wody azyatyckie. Najbliższe 
wiadomości powinny to wyjaśnić.

(Patrz depesze).

Echa sądowe.
Kraków 26 września. 

{Defraudacya i wielkie oszustwo).
W dalszym ciągu rozprawy obwiniony 

Chmurski zaprzecza stanowczo, jakoby pole 
cał urzędnikom używać chemikaliów do wy­
wabiania cyfr w książkach rachunkowych. 
Znawcy stwierdzają, źe obwiniony załatwiał 
bez cenzur}7 weksle swego brata, byłego 
adwokata dra Serafina Chmurskiego, źe z 
funduszów Towarzystwa dwa razy samowol­
nie pożyczył sobie po 2.000 koron, a raz 
6.000 koron, podniesionych z Banku krajo­
wego, przetrzymał przez cały miesiąc u sie­
bie. Na zapytanie przewodniczącego, czy 
tak było, odpowiada obwiniony, źe tak być 
mogło, ale jego osoba stanowiła na te su­
my dostateczną rękojmię moralną.

Wczoraj odbyła się także rozprawa po 
południu. Rozpatrywano na niej zarzucone 
Chmurskiemu fakta spólnych defraudacyj z 
innymi obwinionymi. Obwiniony zasłania 
się brakiem pamięci. O godzinie 8 wieczo­
rem odroczono rozprawę do dziś.

Kraków. (Tel. »Dnia«). Dziś przedpo­
łudniem ukończono przesłuchanie Romana 
Chmurskiego. Przewodniczący odczytał na­

ZAWIADOMIENIE!!!

Znany mój

SKŁAD MEBLI 

stępnie sumaryusz wydatków osk. R. Chmu- 
skiego w r. 1901. Jest tam rubryka 6745 
koron na ^utrzymanie własnej osoby«. Ob­
winiony tłumaczył się, że mógł wówczas 
tyle wydawać, gdyż miał doskonale idący 
warsztat stolarski, w którym tygodniowe 
wypłaty robotników dochodziły do 1400 K. 
W roku następnym wydatki na »własną o- 
sobę« spadły do 3173 kor. a w latach dal­
szych już na bardzo małą kwotę, ponieważ 
zmniejszyły się dochody z pracowni i innych 
legalnych źródeł. Chmurski zapewnił jeszcze 
raz, że nie miał nigdy żadnego wspólnictwa 
z Mullerem lub Walią. Pod jego rządami 
Towarzystwo kredytowe doszło do najwyż­
szego rozkwitu. Ze jednak równocześnie by­
ło ono podminowane, o tem wiedzieć nie 
mógł, skoro nawet fachowe kontrole tego 
wówczas nie wykryły.

Z odpowiedzi znawców na pytania 
jednego z obrońców, wynikałby niedosta­
teczny system fachowej kontroli. Obrońca 
Lewicki wyraził zdziwienie, jak to było 
możliwe, że w tak małej instytucyi, przy 
tak wielkich defraudacyach, nie spostrzeżo­
no ubytku gotówki. Znawcy odpowiedzieli, 
że to samo pytanie zadawali sobie co dzień 
przez szereg miesięcy podczas badania ksiąg, 
lecz nie znaleźli na nie odpowiedzi.

Rozpoczęło się przesłuchiwanie Stani­
sława Barki.

Rzeszów, 27. września. 
{Obraza czci).

Przed tutejszym sądem odbyła się roz­
prawa przeciwko włościaninowi Szwedowi, 
o obrazę czci posła Szajera, któremu Szwed 
zarzucił, że jako poseł przyjmował od wło­
ścian wynagrodzenia za różne pośrednictwa. 
Po przeprowadzonej rozprawie skazał sąd 
Szweda na grzywnę 50 kor.

Wilno, 26. września.
(O rozruchy antysemickie).

Proces przeciw uczestnikom zeszłorocz­
nych zaburzeń antysemickich w Homlu na 
Litwie wyznaczono na d. 24 października ; 
potrwa on około miesiąca. Oskarżonych jest 
80, w tem 44 włościan i 36 żydów. Wezwa­
no 900 świadków, z czego 474 powołał pro 
kurator, a pozostałych obrona.

Wiedeń, 28. września. 
{Proces lir. Milewskiago).

Rozprawa przeciwko hr. Korwinowi 
Milewskiemu o ciężkie uszkodzenie cia­
ła (z powodu postrzelenia p. Barbera w 
lipcu br. na dworcu kolei Północnej) odbę­
dzie się przed tutejszym Trybunałem wy­
rokującym dnia 3. października br.

Monach i u 111, 26. września.
{Za fałszowanie mleka).

Tutejszy sąd krajowy skazał właściciela 
wielkiej fabryki przerobów mleczarskich na­
dwornego dostawcę Oskara Meyera, za fał­
szowanie mleka na rok więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich przez 3 lata.

Berlin, 26. września.
{Skazanie bankiera).

Bankier Fryderyk Mayer za baukructwo 
i sprzeniewierzenie depozytów skazany zo­
stał na rok i miesiąc więzienia. Do kary 
wliczono 3 miesiące więzienia śledczego.

PRZENIOSŁEM -- ----------
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na 3{arola £udwika 29.-W 
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Kongres jYiaryańsKi.
Raut wczorajszy w lokalnościach Ka­

syna miejskiego, zgromadził tak ogromne 
zastępy zaproszonych gości, że o godzinie 
10 panował ścisk nie do opisania. Gmach 
kasyna, a w szczególności klatka schodowa 
i sala były wspaniale udekorowane zielenią, 
dywanami i kwiatami. Program rautu skła­
dał się z produkcyj orkiestry 15 pp. pod 
kierownictwem p. Konopaska, oraz z popisu 
»chóru akademickiego«, który pod batutą 
dr. Z. Szczepańskiego wykonał szereg pieśni 
chóralnych.

Wśród obecnych zauważyliśmy ks. Arcyb. 
Bilczewskiego, biskupów ks. Fiszera i ks. 
Pelczara w otoczeniu bardzo licznego du­
chowieństwa. Obecni byli również dygnita­
rze rządowi i autonomiczni, oraz wiele 
osób, zajmujących wybitne stanowiska w nau­
ce, życiu publicznem, nie mniej obywatelstwo 
z różnych stron kraju.

Raut powiódł się pod każdym wzglę­
dem doskonale, a do powodzenia jego nie 
mało się przyczynił eleuteryczny bufet, urzą­
dzony przez p Al. B ie n i e c ki eg o, który 
był gospodarzem wczorajszego przyjęcia.

* ■ .*Dzisiejsze uroczystości rozpoczęły się 
o godz. 9 rano nabożeństwem w katedrze. 
Celebrował je w otoczeniu licznej asysty 
ks. Arcyb. Bilczewski. Podczas mszy 
wykonał chór Tow. muzycznego a capella 
Mszę z r. 1580. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił biskup przemyski ks. dr. Pelczar.

Dziś nastąpiło otwarcie kongresu lokal­
nego w sali Filharmonii.

Drogą ozdobioną kolorowymi masztami, 
przybranymi w chorągiewki i herby, przy­
bywamy pod sam gmach. Sztandary biało 
żółte, biało-amarantowe i biało-niebieskie 
powiewają z murów. W przedsionku świeże 
krzewy, girlandy świerkowe i żółte kilimy. 
Sama sala ozdobiona poważnie i uroczyście. 
Szlakiem lóż mezaninowych biegnie falista 
girlanda, uwita z gałązek świerkowych. Na 
ścianach wiszą kilimy krajowe, kokardy 
i festony zieleni.

Estradę przystrojono odświętnie, odpo­
wiednio do uroczystości. Na tle lśniących 
piszczałek organów, umieszczono wizerunek 
MB. Częstochowskiej, wj rawiony w mono­
gram, od którego rozchodzą się naokół 
lśniące promienie. Na kraju estrady, pokry­
tej dywanami perskimi, stoją stoły prezy- 
dyalne, pokryte purpurową makatą, przed 
nimi zaś mównica, ozdobiona kilimem z her­
bami Rzeczypospolitej. Sala szczególnie na­
bita, towarzystwo wyborowe, toalety świetne, 
pełno fraków i strojów narodowych. Porzą­
dek wzorowy utrzymuje straż honorowa so- 
dalisów.

Punkt o 1 i-tej wstępuje na trybunę 
J. Exc. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczew­
ski i w podniosłych słowach zagaja kongres.

Ks. Arcybiskup zaznaczył, że Ojciec 
św. wyraził pragnienie, aby ludy katolickie 
w roku jubileuszowym ogłoszenie dogmatu 
Niepokalanego Poczęcia jak najuroczystszy­
mi obchodami zaświadczyły swą cześć i mi­
łość ku Matce Bożei. Życzenie Namiestnika 
Chrystusowego było dla nas rozkazem, co 
prawda nie ciężkim do spełnienia, bo zeszło 
się ono z potrzebą naszego serca, wołające-

Skład mój znacznie powiększony. 
Meble wypożyczani i sprzedaj? także na raty.

Dziękując Szanownej Publiczności za 
łaskawe względy polecam się im dalej.

Z poważaniem
W. B. Weitz. 
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go od sfebie o publiczny, narodowy hołd dla 
Niepokalanie Poczętej. I oto geneza tego 
kongresu, z szeregiem uroczystości kościel­
nych i referatów o czci Bogarodzicy w na­
rodzie.

Choćby nawet z dzisiejszego kongresu 
Maryańskiego żaden inny nie pozostał ślad, 
źe się u nas kilkadziesiąt tysięcy osób 
wszystkich stanów zebrało na wspólną mo­
dlitwę’ publiczną, juź dobrze, że przyszedł 
do skutku, albowiem wobec dążeń niektó­
rych ludzi, aby religię zepchnąć między 
przeżytki ludzkie, a co najwięcej zostawić 
ją w cieni i uboczu, jako rzecz każdego 
człowieka ściśle osobistą — konieczną, aby 
ogromna większość narodu, wierna Bogu, 
od czasu do czasu publicznie stwierdziła, iż 
wiarę katolicką uważa za najgłówniejszą si­
łę, za podporę i potrzebę społeczeństwa. I. 
Kongres nasz ma jeszcze inne 
zadanie. Jak Bóg podziwą jest i źródłem 
wszelkiej prawdy, wszelkiego piękna i do­
bra, tak Marya najdoskonalszem stworzeniem, 
jest odbiciem Bożego piękna, prawdy, cno­
ty. Tuta pulchra. Cześć więc, którą składa 
my u stóp Bogarodzicy jest tern samem 
hołdem złożonym prawdzie, pięknu i dobru, 
jest uroczystą z naszej strony afirmacyą ety­
ki chrześcijańskiej, jest protestem przeciw 
wszelkiemu obniżaniu godności ludzkiej, 
przeciw tarzaniu w błocie, przeciw temu o- 
gólnemu dziś kultowi ciała, które niby bo­
żyszcze wieku stwarza sobie wciąż nowe 
uciech świątynie.

Jeszcze jedno. Wszędzie, a więc i u nas 
wiele zagadnień społecznych czeka 
rozwiązania. Trzeba tedy ciągle wyszukiwać i 
wyrabiać ludzi zdolnych do ofiarnej, bezin­
teresownej i skutecznej pracy na niwie nie­
zbędnych reform socyalnych. Otóż kongres 
ma ułatwić /.szeregowanie się ludzi dobrej 
woli i zasilić nowymi ochotnikami kadry, 
pracujących dla dobra ludu w stowarzysze­
niach robotników terminatorów, sług, ma 
pomódz, stworzyćjnowe organizacye So- 
dalicyi dla męskiej młodzieży małomiejskiej 
i włościańskiej.

Takie są główne cele dzisiejszego kon­
gresu.

Z kolei wynurza Arcybiskup podziękę 
tym wszystkim, którzy kongres życzliwą 
otoczyli opieką, a więc pp. Namiestnikowi 
i Marszałkowi kraju za przyjęcie protekto­
ratu nad Kongresem, dalej biskupom, Ra­
dzie m. Lwowa, Radzie szkolnej i wszyst­
kim zdała i zbliska, którzy przyczynili się 
muzyką, pieśnią i referatami do uświetnie­
nia "kongresu.

Z osobnem pozdrowieniem zwraca się 
Arcybiskup do przybyłych w bardzo znacz­
nej liczbie nauczycieli i nauczycielek z ca­
łego kraju; wreszcie w imieniu komitetu 
ustępującego przedstawia na przewodniczą­
cego kongresu p. Władysława Kraiń- 
s kiego, którego przez aklamacyę kongres 
wybiera.

Z kolei Marszalek kraju Stanisław hr. 
Ba de ni podnosi, że słowa: „Boga Rodzica 
Dziewicą Bogiem sławiona Marya !,“ które były 
naszym najdawniejszym hymnem narodowym — 
wiodły nas do zwycięstwa na polu walki, w 
tych słowach składa dziś kraj cały i naród 
polski hołd i cześć najgłębszą Maryi, Matce 
Bożej, chcąc wiernie przechować i wzmocnioną 
przekazać naszym następcom tradycyę, chwałę 
i chlubę, naszego narodu, streszczającą s ę w 
tern, że nigdzie w Europie nie było imię Maryi 
w takiej czci, jak w Polsce.

Dowody szczególniejszej łaski znajdziemy 
nie tylko w owych wielkich dziejowych chwi­
lach, przy których chętnie zatrzymuje się pa­
mięć i serce, czy one nazywają się Grunwal­
dem, Chocimem, Wiedniem, Częstochową lub 
Barem, ale może bard iej jeszcze w tych ci­
chych, wewnętrznych a rozstrzygających zwy­
cięstwach woli ducha i harfa narodu nad na­
szą słabością i ułomnością, uciskiem i pokusą, 
w tych objawach wytrwałości w wierze, męz- 

kości w cierpieniu a ufności w łaskę i spra­
wiedliwość Bożą, która nie opuściła i nie 
opuści nas nawet w najcięższych chwilach, gdy 
zdawać by się mogło, mówiąc słowy poety, 
„że wszystko urywa się i pada, ginie wśród 
kamieni “

W życiu prywatnem i w życiu publicznem 
akt hołdu i czci łączymy zwykle z ofiarowa­
niem daru, a staramy się zawsze, by dar był 
mile przyjęty przez tych, których uczcić za­
mierzamy. To też dziś sądzę, zapytać sami sie­
bie powinniśmy : Jakiż my dar tej Królowej 
Polski złożyć chcemy, w jaki sposób nie słowy 
tylko, ale czynami i życiem chcemy na Jej 
łaskę i opiekę w przyszłości zasłużyć?

Odpowiedź na to pytanie ciśnie się do 
serc i na usta nas wszytkich. Pragniemy, na­
wiązując do przeszłości, wznowić i zastosować 
do chwili dzisiejszej śluby, w ciężkiem poło­
żeniu państwa i narodu polskiego, Maryi zło­
żone.

Poprawa doli warstw słabszych w imię 
miłości Boga i miłości bliźniego, poprawa sto­
sunków społecznych, miłość społeczna w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu, to w chwili 
obecnej czynny dowód miłości Maryi, to śro­
dek zasłużenia na Jej łaskę i opiekę, to odno­
wienie ślubów Jana Kazimierza. Z radością 
patrzymy, że lud wierny niezłomnie wierze 
ojców rozwija się i podnosi się z dniem -każdym 
umysłowo i moralnie, nabywa świadomości 
swych praw i obowiązków wobec Boga, Ojczy­
zny i ludzi.

Czynić wszystko, by mu dalszy rozwój 
na tej samej podstawie- umożliwić i ułatwić, 
dbać o jego byt materyalny i łączyć się z 
nim w czci dla Maryi, której opiece zawdzię­
cza swe dzisiejsze korzystniejsze położenie, 
jest naszym bezwzględnym obowiązkiem.

Zamiary nasze i postanowienia nie zawsze 
spełnimy z łatwością, walczyć musimy z na- 
porem zewnętrznym, lecz częściej jeszcze z 
własną ułomnością, słabością i gnuśnością. 
Ale w chwilach, w których słabnąć będą siły 
nasze, w których zakorzenione , wady i przy­
wary odwracać nas będą z drogi,, jaką za o- 
bowiązek nasz w obec Boga i Ojczyzny sami 
uznaliśmy, w tych to trudinch chwilach szu­
kajmy pomocy i siły w modlitwie i słowach, 
które są tego Kongresu myślą przewodnią i 
programem: „Pod Twoją obronę uciekamy się 
Spięta Boża Rodzicielko!“.

Z kolei zabrał głos prezydent m. Lwo­
wa dr. G. Małachowski, zaznaczywszy 
na wstępie, źe stolica kraju, jedynej dziś 
części Polski, używającej swobód konstytu­
cyjnych, daje wyraz wierności swym trady- 
cyom przeszłości i składa akt wyznania u- 
czuć katolickich i wiary po wsze czasy.

Kult N. Maryi Panny we Lwowie — 
mówił prezydent — jest tak stary, jak nasz 
gród, — sięga pierwszego okresu jego dzie­
jów w wieku trzynastym — pamiętnych 
pierwszych misyj katolickich na Rusi.

Dowodem rozwiniętego kultu Najświęt­
szej Maryi Panny już w tej odległej epoce, 
jest najstarszy przez mieszczan lwowskich 
założony kościół pod wezwaniem P. M. 
Śnieżnej.

Według starych lwowskich kronikarzy 
cudowny obraz Matki Boskiej znajdujący się 
dziś w Częstochowie, — owe palladyum ca­
łej Polski, — przez długie lata przechowy­
wał się w skarbcu książęcym we Lwowie i 
stąd dopiero w 14 tym wieku został prze­
niesiony do Bełza, a następnie na Jasną 
Górę.

Z chwilą zdobycia Rusi na Tatarach 
przez Kazimierza Wielkiego i przyłączenia 
jej do Polski, cześć Matki Boskiej w tym 
grodzie utrwala się co raz więcej.

Nieśmiertelnej pamięci król ten — ów 
drugi założyciel Lwowa — kładąc w roku 
1361-ym podwaliny pod dzisiejszą katedrę, 
oddał ją pod opiekę Matki Boskiej pod ty­
tułem »Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny*.

Odtąd kult N. Panny zrasta się niepo­
dzielnie z życiem, myślą i czynem lwow­
skiego mieszczanina, na co niezliczone z 
dziejów możnaby przytoczyć dowody.

Wyrazem najwymowniejszym uznania 
tej głębokiej czci i wiary dla N. Panny i 
przywiązania Lwowa do Kościoła katolickie­
go jest fakt, jedyny w dziejach miast pol­
skich, że wielki Papież Sykstus V. stwier­
dził to w roku 1586 osobnym dyplomem, 
który miasto przechowuje jako najdroższą 
relikwę, a którym nadto pozwolił miastu 
naszemu uświetnić herb swój w ten sposób, 
iż z własnego papieskiego herbu do lwow­
skiego lwa wcielił i dodał trzy pagórki ze 
złotą gwiazdą.

Mieszczanin lwowski, co miał najdroż­
szego, składał w darze Bogirodzicy na u- 
proszenie pomocy doczesnej, dobra Miasta i 
wiecznego zbawienia.

Cudowny obraz Matki Boskiej w kate­
drze lwowskiej staje się przedmiotem serde­
cznej najwznioślejszej czci całego Lwowa. 
W chwilach trwogi obnoszony po ulicach 
w czasie wszystkich katastrof, które miasto 
nawiedzały, w czasie morowego powietrza, 
wojen, oblężeń i napadów tatarskich, wło­
skich i kozackich, moskiewskich, tureckich 
i szwedzkich, uciekało się zawsze miasto 
nasze pod opiekę Bogarodzicy, przed Jej oł­
tarze, przed Jej obrazy, nieśli w tych cięż­
kich czasach burmistrze lwowscy klucze 
miasta, by tam przed oblicze Najświętszej 
Panny je ofiarowując, piosić Ją o opiekę 
nad grodem, a w czasie walki tłumy po­
bożnych dniem i nocą wspierały walczących 
na murach mieszczan modlitwą swoją i 
pieśnią.

Imieniem Sodalisów przemówił dr. Janusz 
Przygodzki poruszając w pięknej swej 
mowie także kwestye ogólniejszej, społecz­
nej natury.

Mówca zaznaczył, że zdaniem jego, 
najlepiej wywiąże się z nałożonego nań 
przez sodalisów w kraju obowiązku, jeżeli 
skreśli choć w najkrótszych słowach genezę, 
cel i społeczne znaczenie kongregacyj ma- 
ryańskich. Na tej bowiem jedynie podsta­
wie można wydać sprawiedliwy sąd o tych 
stowarzyszeniach i może pokusić się o roz­
wianie niejednego do nich uprzedzenia, 
oraz o usunięcie pewnej obojętności w po­
pieraniu tych stowarzyszeń przez szerokie 
warstwy naszego społeczaństwa. Mówca do­
tyka w krótkich słowach historyi rozwoju 
sodalicyj w świecie.

Charakterystyczne, choć naturalnie wi­
dzimy zjawisko w historyi rozwoju sodali­
cyj polskich. Oto z osłabieniem ducha w 
narodzie, w przededniu naszego wielkiego 
pogromu i utraty niepodległości, upadają 
też kongregacye. Dopiero u schyłku XIX. 
wieku z podniesieniem się ducha religijne­
go w naszym kraju, a raczej poniekąd wy­
przedzając je, budzą się zarazem do nowe­
go życia sodalieye. Powstają mianęwicie : 
sodalieya młodzieży kupieckiej i akademic­
kiej nasamprzód w Krakowie, w r. 1891 
młodzieży akademickiej we Lwowie, a w r. 
1893 ziemian powiatu sanockiego, brzeźań- 
skiego, buczackiego itp.

W imię jakichże to ideałów przystępo­
wała ta szczupła garstka akademików, kup­
ców czy ziemian do wiązania się w sodali­
eye? Czy może chęć lub zamiary stworze­
nia nowego stronictwa politycznego w 
kraju juź i tak rozbitym na rozmaite obo­
zy i partye ? Nie. Czy w kraju zamieszka­
nym przez większość katolików, potrzeba 
stowarzyszeń o tak wybitnym charakterze 
wyznaniowym ? Na to pytanie, najlepszą, 
zdaniem znawcy, damy odpowiedź, jeżeli 
zastanowimy się nad kwestyą, czy kraj nasz 
ma rzeczywiście wybitne znamiona kraju 
katolickiego.

A więc, czy żyje wiara, czyli zasady 
katolickie, pobożność, sumienność, nie sa­
mowolna, ale prawdziwa, wreszcie mi­
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łość szeroka i wielka, bo to są 
cztery kategorye znamion kraju katolickie­
go. Czyż płonie wiara, czyli zasady kato­
lickie ? Jakkolwiek, zdaniem mówcy, pod 
względem potęgi samego uczucia wiary je­
steśmy, dzięki Opatrzności, może lepszymi 
od innych, to jednak brak dostatecznych 
wiadomości i jasnych pojęć w rzeczach 
zasad wiary odczuwać się daje niestety w 
szerokich warstwach społecznych.

A poszanowanie przykazań i miłość 
szeroka a wielka, czy jest treścią naszego 
życia ? Czy nie brak ludzi, co nie chcą, 
czy nie śmiąc jawnie zerwać z religią, sza­
nują jej przykazania jedynie w obrębie ści­
śle kościelnego życia, a na polach pracy 
codziennej wprost przeciwne wyznają zasa­
dy? Wtedy milknie sumienie, milknie kate­
chizm, jedynie brutalny egoizm święci 
tryumfy. Widzimy niemal codziennie, jak 
podupadają ludzie, rodziny, narody, bonie 
ma hartu duszy, bo zabrakło 
cnoty.

Czyż społeczeństwo katolickie ma obo­
jętnie patrzeć na sodalicye, których dąże­
niem i celem nie wyłącznie odmówienie 
pewnej ilości modlitw, lecz wytworzenie 
dzielnych charakterów, dla których wiara 
nie ma być czczą formą tylko, lecz źródłem 
czynu i poświęcenia dla bliźnich i kraju. 
Na kartach historyi polskiej nie brak dowo­
dów, że sodalicye właśnie w tym kierunku 
wybitną odegrały rolę. Hart ducha i czy­
stość obyczajów, wspólna pomoc, miłość 
i wyrozumiałość utrzymywały sodalicye. 
Wówczas członkowie ich spełniali należycie 
swe zadania i obowiązki, wtedy postano­
wienia statutów z XVII. wieku, przypisują­
ce, że »gdy Ojczyzna, lub ktokolwiek z 
braci w niemoc, lub frasunek popadnie wi­
nien być przez wszystkich poratowany*,  
nie były martwą tylko literą.

A czyż w kraju naszym nie potrzeba 
gwałtownie szerzenia zasad mi­
łości i sprawiedliwości, wobec 
ciągle wzrastającej waśni społecznej i mię­
dzy dwoma szczepami i obrzędami? Tyl 
ko drogą wzajemnej wyrozumia­
łości na gruncie wspólnej pracy 
i pod osłoną Tej Matki, która wszystkich 
jednoczy, może powrócić zgoda.

Mówca podnosi, że koniecznem jest 
szerzenie zasad miłości prawdziwie katolic­
kiej, któraby by ł a bodźcem do reform 
społecznych i zwalczała coraz bardziej 
potężniejący materyalistyczny indywidua 
lizm. Maluje opłakane położenie społeczne 
licznych wyrobników na roli, w przemyśle 
i na polach pracy umysłowej w naszym 
kraju. Stosunki społeczne tak się wypaczyły, 
że zwolna zatraca się pojęcie jak być po­
winno. Zapominamy nawet rozu­
mieć ducha modlitwy. Wśród wy­
bujałego egoizmu nie pamiętamy, że mo 
dlitwa pańska, jak słusznie jeden z najgłęb 
szych naszych umysłów filozoficznych po­
wiedział, jest »i modlitwą i prośbą i obja­
wieniem*.  ale prośbą społeczną, nie indywi­
dualną. Modlić się więc powinniśmy każdy 
za wszystkich: do Ojca naszego i o chleb 
dla wszystkich, a nietylko o chleb dla sie­
bie i do Ojca swojego.

Jeżeli wszyscy dbać winni, aby w na­
rodzie nie zabrakło nikomu „chleba po­
wszedniego*  to nie możemy także być obo­
jętnymi wobec stowarzyszeń, które mają na 
celu ułatwienie zdobycia »chleba ducho­
wego*.

Mówca odpiera dalej zarzut, 
jakoby kongregacye zajmowały 
się polityką, składa podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do uświet­
nienia obchodu, apeluje do społeczeństwa 
o poparcie kongregacyi i kończy prośbą, 
by Królowa Korony Polskiej otaczała 
ciągłą opieką nasz naród, pospieszyła się 
ze Swą Obroną i uprosiła:

>Niech Bóg przebaczy i niech już odwoła,

Którego posłał z gniewem swym Anioła«.
** *

W uroczystości otwarcia kongresu 
wzięli udział wszyscy arcybiskupi i biskupi 
rz. k. Metropolita hr. Szeptycki z członkami 
kapituły, Namiestnik hr. Potocki, członko­
wie Wydziału krajowego, liczni posłowie 
sejmowi itd.

Kongres, po podziękowaniu przez pre­
zesa p. Wł. Kraińskiego za zaszczytny 
wybór, oraz odczytaniu depesz do Cesarza 
i Papieża, ukonstytuował się.

Na wiceprezesów kongresu powołani 
zostali: prezydent dr. Godzimir Małachow­
ski, p. Tadeusz Cieński, ks. Chotkowski, ks. 
Surzyński, włościanin Trepka z Rzeszow­
skiego, p. Wincenty Pelczar, na sekretarzy: 
p. Tadeusz Lubecki, Adam Konopka i hr. 
Wł. Tarnowski.

Z kolei ukonstytuowały się sekcye: W 
sekcyi I : prezes honorowy ks. arcybiskup 
Weber, prezes rzeczywisty dr. Miodoński, 
wiceprezesi: ks. dr. Fijałek i ks. Zuliński, 
sekretarz dr. Hora. W sekcyi II. prezes 
honorowy ks. biskup Nowak, prez. rzecz. 
M. Krzysztofowicz, wiceprezesi: prof. Ły- 
skowski i p. Martynowski, sekretarz dr. Bo- 
sakowski. W sekcyi III.: prezes honorowy 
ks. Pelczar, prezes rzeczywisty Ludwik Dę­
bicki, wiceprezesi: Obertyński i prof. Czer- 
kawski. W sekcyi IV.: prezes honorowy ks. 
arcyb. Theodórowicz, prezes rzeczywisty 
prof. Abraham, wiceprezesi: prof. Bruchnal- 
ski i p. Starawiecki, sekretarz dr. Smoleń.

Przemówieniem ks. Arcyb. Teodoro­
wie z a zakończyło się po godz. i. popoł. 
pierwsze posiedzenie kongresu.

Dziś popołudniu odbyły się posiedzenia 
sekcyjne w gmachu muzeum przem.

Wieczorem : Akademia liter.-muzyczna 
w teatrze.

** *
W myśl uchwały Wydziału »Związ- 

ku Chrześcijańsko narodowego*  uprasza pre­
zes P. T. członków do wzięcia jak najlicz­
niejszego udziału w procesyi I. Kongresu 
Maryańskiego w dniu 29 września br:

Punkt zborny koło sklepu p. Bardasza 
o godz. 3-ciej po południu.

Dyrekcya »Skały« lwowskiej zaprasza 
wszystkich członków do wzięci 1 udziału w 
uroczystym obchodzie jubileuszowym ku czci 
Najświętszej Boga Rodzicy.

W tym celu zgromadzą się członkowie 
we czwartek o godz. 2. po południu w 
»Skale«, skąd gremialnie ze sztandarem 
udadzą się pochodem przed katedrę i zajmą 
w honorowej straży obywatelskiej przezna­
czone stanowiska, zaś delegacya ze sztan­
darem reprezentować będzie »Skałę« w ogól­
nym pochodzie.

^owinj „Dnia“.
Klub lewicy sejmowej zebrał się dziś 

w gmachu sejmowym o godz. 4 popołudniu na 
posiedzenie, celem ukonstytuowania się, pod 
przewodnictwem p. Rayskiego.

Mianowania i przeniesienia.
W okręgu dyrekcyi kolejowej stanisławow­

skiej przyjęto jako wolontaryusza Leona Józefa 
Harasiewicza dla urzędu stacyjnego w Sicho- 
wie, oraz przeniesiono adjunkta Karola Dwulita 
z urzędu ruchu w Stanisławowie, do urzędu 
stacyjnego w Czortkowie, tudzież asystentów: 
Czesława Nawarskiego z ogrzewalni w Czortko 
wie do magazynu materyałów' w Stanisławo­
wie, a Eliasza Zinsa z magazynu materyałów 
w Stanisławowie do dyrekcyi.

Na podstawie Najwyższego upoważnienia 
udzielił P. Minister kolei żelaznych inspekto­
rowi i naczelnikowi ogrzewalni we Lwowie, 
Augustowi Matkowskiemu, przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku tytuł 
starszego inspektora w uznaniu jego długole­
tniej działalności.

Minister skarbu zamianował w służbie u 
trzymania ewideneyi katastru podatku grunto­
wego, elewów ewidencyjnych, Włodzimierza 
Łukacza i Ferdynanda Chrza, geometrami 
ewidencyjnymi drugiej klasy w XI klasie ran­
gi, oraz zarządził przeniesienie siedziby powia­
tu pomiarowego Jaworów II z Jaworowa do 
Krakowa.

Przeniesienie to nastąpi w pierwszej po­
łowie listopada 1904.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
ofieyała pocztowego, Władysława Zadurskiego 
do Łańcuta.

Z armii. Zastępcą asystenta lekarza za­
mianowany w szpitalu garnizonowym Nr. 1 
w Wiedniu, Juliusz Kovaes, jednoroczny ochot- 
nik-medyk z 32 batalionu strzelców. Przenie­
sieni zostali porucznicy: Mikołaj Szavits z 1 
p. p. do 46 p. p., Ludwik Pager z 56 p. p. 
do 12 p p., oraz podporucznik Aleksander 
Micu z 41 p. p. do 64 p. p. Do wojskowego 
instytutu geograficznego przeniesieni zostali 
podporucznicy: Karol Gratzer z 18 p. p., Emil 
Robaszewski z 45 p. p. i Maksymilian Freisler 
zip. art. dyw.

Z poczty.
Na mocy reskryptu Ministerstwa handlu 

przeniesiono dnia 23. z m. istniejące przy po­
sterunkach żandarmeryi w Zarzeczu k. N. i 
Jarocinie powiat polityczny Nisko publiczne 
mównice telefoniczne do miejscowych urzędów 
pocztowych. Zarazem zarządzono przy tychże 
urzędach stacye telegraficzne, uposażone w apa­
raty telefoniczne z ograniczoną służbą dzienną, 
nie znosząc jednakowoż urządzenia publicznych 
mównic telefonicznych.

Konkursa rozpisują : Rektorat szkoły po­
litechnicznej we Lwowie na posadę asystenta 
przy Katedrze budowy mostów z płacą roczną 
1400 kor Podania do 15 października br.

Ukonstytuowanie się Rady wyzna­
niowej izr. nastąpiło wczoraj wieczorem. Wy­
brani zostali jednogłośnie do przełożeńśtwa: 
prezesem dr. Byk Emil, wiceprezesem dr. 
S c h aff Szymon, asesorami zaś Buber Salo­
mon, Mises Emil, Landau James, dr. Gottlieb 
Henryk, dr. Czeszer Józef, wreszcie przewo­
dniczącymi wydziałów: dla spraw wyznanio­
wych : Lazarus Maurycy, dla spraw szkolnych: 
dr. Czeszer Józef, dla spraw dobroczynnych : 
Mises Emil, dla spraw finansowych: Jonasz 
Maurycy i dla spraw organizacyjnych: Horo­
witz Samuel.

Wystawa ogrodnicza w ogrodzie bota­
nicznym, cieszy się powodzeniem. Dotychczas 
zwiedziło ją przeszło 3000 osób. Wystawione 
warzywa, nasiona i owoce pochodzą ze szkoły 
ogrodniczo-pszezelniczej na Wulce Kapitańskiej 
na Zamarstynowie, utrzymywanej przez Zjedn. 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnietwa.

Lista sędziów przysięgłych na rok 
1905 została wyłożoną, począwszy od dnia 
dzisiejszego, w prezydyum magistratu na okres 
ośmiodniowy dla publicznego przejrzenia i 
ewentualnych reklamacyj.

Naglą śmiercią zmarł dziś o godzinie 
3 popołudniu, przechodząc ulicą Jagiellońską 
jakiś nieznany człowiek, należący prawdo­
podobnie do sfery robotniczej. Przybyła na 
miejsce komisya, zarządziła przewiezienie 
zwłok do zakładu medycyny sądowej.

W sprawie drożyzny panującej w mie­
ście naszem obradował wczoraj komitet oby­
watelski składający się z przedstawicieli świata 
urzędniczego, przemysłowego, kupieckiego i 
nauczycielskiego. Po przemówieniu referenta 
p. Budzanowskieg.i, wybrano komisyę, składa­
jącą się z pp. radcy Łuczkiewicza, posła Brei- 
tera, radnego Czarneckiego, Szafrańskiego i 
Budzanowskiego. Komisya ta ma opracować 
plan zaradzenia panującym we Lwowie pod 
względem drożyzny niemożliwym stosunkom. 
W końcu uchwalono zwołać w sprawie dro­
żyzny wielkie zgromadzenie publiczne.

Nauczyciele lwowskich sz,kól odbyli 
wczoraj posiedzenie w sprawie omówienia naj­
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nowszej ustawy sejmowej, że posady dyrekto­
rów miejskich szkół wydziałowych otrzymać 
mogą zarówno nauczyciele, jak i nauczycielki. 
Po długiej dyskusyi polecono delegatowi na­
uczycielstwa w Badzie szkolnej okręgowej dzia­
łać w myśl zasady, że pierwsze, miejsce na 
dyrektora należy się nauczycielowi, drugie zaś 
nauczycielce.

Kradzież. Do mieszkania p. Wandy 
Służewskiej, przy ul. Gołębiej 1. 4, dostał się 
zapomocą dobranego klucza niewiadomy spraw­
ca i skradł z zamkniętej szuflady kwotę 75 K.

Zguby. P. Edmund Rembecki zgubił 
książeczkę gal. Kasy Oszczędności Nr. 164.810 
na 54 kor., oraz banknot 10-koronowy.

P. Sabina Eminowiezówna z Dukli, zgu­
biła przed kilku dniami torebkę, zawierającą 
80 K i srebrny męski zegarek.

Kronika towarzyska. „Kuryer Warsz.“ 
zaprzecza na podstawie dobrych informacyj wia­
domości, podanej przez „Słowo", o zaręczy­
nach córki Sienkiewicza.

NEKROLOGIA
W Warszawie: Ludwika Minchajmerowa, 

wdowa po głośnym kompozytorze polskim, twór­
cy „Mazepy".

W Krakowie. Jan Bajer, b. starszy cechu 
tokarskiego 1. 53.

W Przemyślu: Antoni Swoboda emer, dyrek­
tor1 kasy krajowej 1. 70.

W Bruck : właściciel majoratu baron Maks. 
Romberg.Dep8sze„Dnia”. Ł
(Od własnych korespondentów, z agencyj prywat­

nych i biura korespondencyjnego).

Wojna.
Berlin. (Tel. wł. »Dnia»). „Tagliche 

Rundschau" donosi z. Londynu, że tamtej­
sza ambasada japońska poddaje w wątpli­
wość ostatnie alarmujące wieści o ataku 
japońskim na Port Artura, oraz o spodzie­
wanym lada dzień upadku twierdzy.

W kołach rosyjskich również, nie ode 
brano informacyi o jakimś stanowczym 
fakcie.

Japoński' poseł sądzi, że ostatnie, alar­
mujące wieści z Portu Artura przypisać 
należy raczej bujnej fantazyi angielskich 
korespondentów, tem więcej, źe Rada wo­
jenna w Tokio po ostatnim nieudałym ata­
ku na P. Artura postanowiła na razie nie 
ponawiać szturmu na twierdzę

Możliwe jest tylko, źe bombardowa 
nia z przed dni kilku wyrządziły znaczniej­
sze szkody, gdyż gen. Nodżu otrzymał nowe 
oblężnicze działa.

Defraudacya w ministerstwie oświaty.
Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). W mini­

sterstwie oświaty odkryto dziś znaczniejszą 
defraudacyę 26 000 kor., której dopuścił się 
ofieyał Fr. Raschtik, administr. austr. 
muzeum dla przemysłu artystycznego.

Raschtik wyjechał na 14 dniowy urlop 
i już nie wrócił. Zarządzono szkontrum ka­
sy i odkryto braki.

Rozruchy antiżydowskie.
Wiedeń. (Tel. wł. „Dnia"). „N. Fr. 

Presse" donosi o rozruchach przeciw żydow­
skich w Aleksandrowski! i Ekaterynosławiu. 
Rezerwiści napadli na Żydów i rabowali sklepy 
żydowskie. Pomoc policyi nadeszła, jak zwykle 
zapóźno.

Ks. Luiza Koburska.
Paryż (Tel. wł. „Dnia"). Adwokat ks. Luizy 

i Mattasicha Stuinmer odjechał stąd do Wiednia. 
Przyjął on do wiadomości wszystkie propo- 
zycye księżnej co do zniesienia kurateli nad 
nią. Ks. Luiza zaprzecza wiadomościom niektó­
rych dzienników, jakoby pisała w Lindehofie 

swoje pamiętniki. Nie mogła tego uczynić, 
choćby dlatego, że nie dawano jej nigdy ani 
atramentu, ani kawałka papieru.

Ks. Luiza odebrała wczoraj zaproszenie od 
ks. Alicyi Monaco, aby przybyła do niej na 
czas dłuższy na jeden z zamków w południo­
wej Francyi. Nie wiadomo jeszcze, czy ks. 
Luiza zaproszenie to przyjmie. W tych dniach 
natomiast uda się na krótki czas na wieś.

Wiedeń (Tel. wł. „Dnia"). Przybyły tu 
z Paryża Weitzer, restaurator z Florisdorfu, 
opowiada, że księżna Luiza i Mattasich posia­
dają dostateczne środki pieniężne, których im 
dostarczył pewien milioner wiedeński. Ks. 
Luiza żyje bardzo skromnie, nie przyjęła ofia­
rowanego jej nieograniczonego kredytu w ma­
gazynach mód.

Adwokat Feistmantel z obawy wytoczenia 
mu dyscyplinarki, ogłasza dziś w pismach wy­
krętne tłómaczenie swego postępowania.

Paryż' (Tel. wł. „Dnia"). Ks. Alicya 
Monaco, zapraszając do siebie ks. Luizę, za­
znacza w swym liście, że kilkakrotnie już do 
niej pisywała do Lindenhofu. Listy te jednak 
nie dochodziły wcale do rąk ks. Luizj.

Sejmy.
Berno mor. (Tel. »Dnia«). Gdy mar­

szałek zawiadomił, że izba przystępuje do 
dyskusyi nad nagłym wnioskiem p. Stran- 
skiego w sprawie przeniesienia kilku klas 
szkolnych do innego budynku — w tej 
chwili obecny na galeryi poseł do rady 
państwa Hybesz, zawołał w języku cze­
skim: kiedy pan postawisz powszechne pra­
wo głosowania na porządku dziennym?

Równocześnie zebrani licznie na gale­
ryi socyaliści rzucili na salę kilka­
set czerwonych kartek, wśród okla­
sków i okrzyków.

Na kartkach tych wypisane było po 
niemiecku i czesku żądanie zaprowadzenia 
powszechnego prawa głosowania 
do sejmu i rad gminnych i ostra krytyka 
nowego podatku od piwa.

Ponieważ wrzawa nie ustawała, przerwał 
marszałek posiedzenie, póki galerye nie bę 
dą opróżnione. Jednakże nikt z obecnych 
na galeryi nie chciał opuścić miejsca.

Szmer trwał dalej; posłowie omawiali 
z rozdrażnieniem zajście.

Po przeszło kwadrans trwającej przer­
wie, Marszałek Velter otworzywszy obrady 
oświadczył:

^Ponieważ tym razem nie chcę użyć 
gwałtownych środków przy pomocy policyi, 
zamykam dzisiejsze posiedzenie«

Oklaski wśród posłów. Wielka wrzawa 
i głosy oburzenia na galeryi, wołania: »zo- 
baczymy się jeszcze*.

Po zamknięciu posiedzenia, socyaliści 
dłuższy czas zostali na galeryi, śpiewając 
czerwony sztandar.

Następne posiedzenie jutro rano.

Nowy biskup płocki.
Warszawa. (Tel. »Dnia«). »Kuryer 

warsz.« donosi, źe biskupstwo płockie, nie 
obsadzone dotychczas po przejściu ks.Szem- 
beka na stolicę metropolitalną mohylowską, 
ma objąć nowy nominat ks. Apolinary 
Wnukowski. Konsystorz płocki otrzymał 
zawiadomienie, źe konsekracya nowego bi­
skupa odbędzie się 20. października w Pe­
tersburgu, a ingres w Płocku w początkach 
listopada.

Nie będzie konferencji pokojowej.
Londyn. (Tel. „Dnia"). „Morning Post" 

donosi z Waszyngtonu z zastrzeżeniem : Pre­
zydent Roosewelt powziął zamiar zwołania 
konferencyi pokojowej w Hadze bez poprze­
dniego porozumienia się z sekretarzem Stanu 
Hayem. Po dokładnej rozwadze przyszedł do 
przekonania, że niemożliwem jest przeprowa­
dzić ten zamiar. Sekretarz Stanu Hay jest 
wprawdzie za konferencją, jednakże dopiero 
po ukończeniu wojny i tylko w sprawie zmia­

ny międzynarodowych postanowień o kontra­
bandzie wojennej.

Drezno. (Tel. „Dnia"). Z Pillnitz dono 
sza: Powodem choroby króla są zmiany w 
naczyniach sercowych i krwionośnych.

Wczoraj opanowała króla większa du­
szność, która przybrała nawet charakter kur­
czów ; uśmierzyły je zadane przez lekarzy 
środki. Ostatnią noc spędził niespokojnie.

Drezno. (Tel. wł. „Dnia"). Obradował 
tu międzynarodowy kongres teo ofiezny.

Waszyngton. (Tel. „Dnia"). Rząd obra­
duje nad projektem ograniczenia imigracyi do 
Ameryki północnej. Między warunkami, pod 
którymi imigranci mogliby być wpuszczeni do 
Ameryki, rząd chce postawić bardzo wysoki 
census oświaty.

Zbliska i zdaleka.
Groźba strejku kolejowego we Wło­

szech. Do „Bęrliuer Tageblattu" donoszą, z 
Medjolanu, że tamtejszy komitet urzędników i 
służby kolejowej, poczynił wszelkie przygoto­
wania do wybuchu strejku generalnego na ko­
lejach włoskich w razie, gdyby rząd odrzucił 
żądania kolejarzy.

* Echo zamachu. Rosyjska ageneya te­
legraficzna donosi: Sprawca zamachu na na­
czelnika m. Odessy, Poliakow, oświadczył, iż 
naczelnika wcale nie znał i nie miał zamiaru 
występować przeciw niemu; zamiar swój wy­
konał jedynie z motywów politycznych.

* Pożar w synagodze. W synagodze 
w Mikołąjewsku, w chwili, gdy napełniona 
była szczelnie modlącymi się, krzyknął ktoś, 
iż pali się. Powstała ogromna panika i wszyscy 
poczęli tłoczyć się do wyjścia. W ścisku zosta­
ło ranionych wiele kobiet i dzieci. Przeszło 50 
osób odniosło ciężkie rany.

* Niels Finsen. Z Kopenhagi nadchodzi 
wiadomość o śmierci profesora Nielsa Ryberg 
Finsena. Znakomity wynalazca foto-terapii (le­
czenia za pomocą światła) zmarł w pełni wie 
ku męskiego, licząc nie więcej jak 44 lat.

Urodzony w Thorshavn na jednej z wysp 
Faróeiskich w roku 1860 zapisał się jako 22- 
letni młodzian na wydział lekarski Uniwersy­
tetu w Reykiavik (na Islandyi), a ośm lat 
później (1890) otrzymał promocyę doktorską w 
Kopenhadze. Do roku 1893 był prosektorem 
anatomii opisowej i tam rozpoczął pomnikowe 
swe studya nad fizyologicznem działaniem 
światła, którym następnie poświęcił się w zu- 
pełności. Jego dzieło „La Phototherapie“ uto­
rowało zupełnie nowe drogi medycynie.

*Kon gres niem. partyi socyalno-demokra- 
tycznej uchwalił zebrać się w roku przyszłym 
w Jenie,

* Figle amora. Angielskie miasteczko 
Lutterworth zostało do głębi poruszone ucie­
czką rzeczywiście oryginalną. Pewien młody 
mieszkaniec Lutterworthu opuścił swoją mło­
dziutką żonę niedawno poślubioną i uciekł z 
pewną panią, która ma 19, powtarzamy dzie- 
więtnaścioro dzieci, tudzież paezkę wnuków. 
Ponieważ zbiegły małżonek zabrał z sobą nie­
które przedmioty, będące własnością jego żony, 
więc policya poszukuje zbiegłą parkę zako­
chanych.

* Z pola walki. P. J. Ursyn, korespon­
dent „Gońca" z Charbina, nadsyła wiadomość 
o ranionych oficerach i żołnierzach Polakach, 
przebywających w dniu 1 września w szpitalu 
warszawsko - łódzkiego oddziału sanitarnego. 
Przywieziony w dniu ostatnim sierpnia z po­
zycyi pod Landiansanem chorąży, p. Czesław 
Rzepecki, ma trzydzieści kilka ran na nodze i 
na rękach. Leży tam również chorąży p. Ste­
fan Ogilba, chory na zapalenie kiszek, oraz p. 
Bronisław Perzyński, który zachorował w dro­
dze do Charbina. Na sali żołnierskiej przeby­
wają: Franciszek Cerek z pow. miechowskiego
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(służy w 122 tambowskim pułku piechoty), 
Józef Pietrzak z lubelskiego (12 pułk wiesko- 
łucki), Walenty Matusiak z Soehaczewskiego 
(124 pułk woroneski), Stanisław Banas ze 
Stopnickiego (33 pułk jelecki), Antoni Toma­
szewski z noworadomskiego (11 wsehodnio- 
syberyjski pułk strzelców), Paweł Ciechoma z 
łaskiego, Jan Zapało z Końskich, Józef Bogda­
nowicz z kalwaryjskiego, Krzysztof Kowalew­
ski ze święeiańskiego. Wszyscy ranieni w 
dniu 2ó sierpnia w okolicach Laojanu.

* Spadek serbskiego królewicza. 
Zmarła niedawno księżna Demidow, która była 
rozwiedziona z księciem Arsenem Karageor- 
gewiczem, walczącym obecnie na dalekim 
Wschodzie, zapisała swój majątek w sumie 3 
milionów rubli, księciu Pawłowi Karageorge- 
wiezowi, serbskiemu następcy tronu.

* Przeciw' „napiwkom." Kelnerzy re­
stauracyjni w Paryżu, jakoteż część kelnerów1 
kawiarnianych odbyli 24 bni. zgromadzenie, na 
którem domagali się zniesienia napiwków. Po 
zgromadzeniu odbyły się burzliwe demonstracye, 
którym polieya położyła koniec.

* Serbskie muzeum wojskowe. Dnia 
20-go b. m. w obecności króla z okazyi ro­
cznicy powstania serbskiego otwarto w biało- 
grodzkiej twierdzy muzeum wojskowe.

* Międzynarodowe konfereneye. Kon- 
fereneya międzyn. dla prawa morskiego, obra­
dująca w Amsterdamie, przyjęła projekt ustawy 
o przynależności przy zderzeniu się okrętów. 
Następnie rozpoczęła obrady nad granicami 
odpowiedzialności właścicieli okrętów. Delegat 
angielski Mac Arthur wskazał na lo, że Anglia 
w sprawie odpowiedzialności właścicieli okrętów 
najbardziej jest interesowaną i postawił wnio­
sek o odroczenie obrad nad szczegółami tej 
kwestyi do przyszłorocznej konferencyi. Przy 
jąwszy zasady projektu, szczegółowe obrady 
odroczyła konfereucya do roku przyszłego.

* Wyprawa do bieguna północnego. 
Książę Orleański — jak z Kopenhagi dono­
szą — zakupił, statek „Fram“ i chce na nim 
odbyć w roku przyszłym ekspedycyę do bie­
guna północnego.

* Siostrę Teresy Humbertowej, a za­
razem wdowę po bracie jej męża, Ludwikę 

Humbertową, aresztowano w Paryżu pod zarzu­
tem oszustwa. Mąż Ludwiki był konsulem fran­
cuskim w Taku, w Chinach i zmarł tam na 
cholerę w roku 1893. Od tego czasu Humber- 
towa utrzymywała się z lekeyi gry na mando­
linie oraz ze skromnej emerytury, wynoszącej 
600 franków rocznie. Gdy wyszły na jaw 
słynne oszustwa jej siostry, Humbertową stra­
ciła wszystkie lekcye, a ponieważ nie wystar­
czała jej emerytura, przeto zastawiła kosztow­
ności swoje i sprzedała kwity lombardowe. Na­
bywca kwitów zaskarżył ją w tych dniach 
przed sądem, że jeden z kwitów nabytych oka­
zał się sfałszowanym przez Humbertową, w 
obee czego wdowę aresztowano.

przyjechali h £wowa
dnia 28 września b. r.

Hotel Europejska:

M. br. Błażowski, Nowosiółka. St. Jocz, Prze­
myśl. Prof. Souvestre, Udine. Hr. Sozańska, So- 
zań. M. Urbański, Haczów. M. Lisowska, Kra­
ków. M. Osuchowski, Wiszniowczyk. A. Mysła- 
kowski, Mogilnica. Z. Cieński, Okno. Dr. Ha- 
szewski, Kołomyja. Dr. Dębicki, Kołomyja. K. 
br. Chłapowscy, Poznań. A. Bogusz, Derewlany. 
L Kunaszewska, Szydłowce. H. Mochnacka, Za­
kopane.

NADESŁANE.
(Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada)

Promesy do wszystkich ciągnień 
losów austryackicli.

Bezpłatna rewizya losów dla wszy­
stkich ciągnień.

Ubezpieczenie losów od strat przy wyloso­
waniu najmniejszą wygraną, 

Sokal i' Lilien
Doju bankowy i kantor wymiany

Doc. Uniw.
Dr. Teodor Sohosiewicz 

powrócił i ordynuje w chorobach zębów 
1 jamy ustnej 

przy ul. Jagiellońskiej I. 7.

Dr. Józef Mayer 
powrócił z Krynicy i mieszka obecnie 

ul. Wałowa I 3.

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator
Dr. M. Weinreb

b. asystent prof. Landaua w Berlinie powrócił 
i ordynuje ul. Sykstuską 1. 23.

Specyalista chortfn skórnych i wenerycznych 

Dr. J. Hescłieles 
powrócił i ordynuje ul. Słowackiego I. 3 

od,godz. 10—12 przed i 3—5 popoł.

Jeunes Franęaise 
cherche legons pour le matin. — Poste- 

restante: M. W. 50.

GINGKOfeOG
Pr. Breiter
b. I. asystent c. k. kliniki położniczo- 
ginekol. lwów. ord. we Lwowie przy 
ul. 3 Majil 11 a. od 3—5. Dla ubo­
gich chorych bezpłatnie od 8—g rano.

Telefon nr. 781.
Prywatna pracownia mikroskopowo-ba- 

kteryologiczna.
elektryczne kąpiele powietrzne

dla leczenia chorób zapalnych.

•N•w
s

w Ważne dla gospodyń! 

Zmiana lokalu! 
Hartowne magazyny fabrycznego 
składu naczyń kńcheniiych lano- 
żelaznych i blaszano-emaliowaiiych

jakoteż
różnych artykułów w zakres gospodarstwa 

domowego wchodzących pod tir.? ą:

Jakób S. Karl młodszy

W przeniosłem TSi 

z uj. Żółkiewskiej 5 — na ul. Żółkiewską 10. 
Zaprowadzając detailiczną sprzedaż po cenach hurtownych czysto 
fabrycznych, polecam kompletne wyprawy kuchenne po złr. 10‘— 
i proszę Wielm. P. przy zakupnie jedynie tylko lllój magazyn 
odwiedzać gdyż moje ceny fabryczne o 25% tańsze są od 

każdej konkurencyi.
Licząc na łaskawe odwiedziny mego magazynu celem przeko­

nania się osobiście o prawdziwości tego ogłoszenia pozostaję
z wysokim szacunkiem

JAKÓB S. KARL, młodszy.
Bajecznie tanio! 3SF" Bajecznie taniOI

ii
Bednarczyk 

Lwów, ul. Batorego 30.
Wynalazca mundurków szkolnych. 

Wykonuje' zamówienia 
Swedle najświeższej mody 

starannie i.gustownie 
gjpo nader przystępnych cenach.

ia

~ DEPENDANCE —

HOTEL BRISTOL
I piętro.

TEATR ROZMAITOŚCI
Występ najlepszych sił artystycz.

Codziennie 2 nowe senzacyjne 
komedye.

Rok założenia 1876.
1 i 14 września najbliższe 3 ciągnienia |

1 los austr. czerw, krzyża I K. 70.000, 40.000
1 „ węg. „ „ „ 40.000, 20.000 ^.2 S f
1 „ wioski „ „ | Lr. 20.000, 35.000 "S g
1 „ Bazylika (Dombau) i K. 30.000, 20.000 £.2*
1 „ Serbski tytoniowy Fr. 1000 000, 75.000 <x> ° £ F
1 „ Jósziv (dob. serca) K. 30.000, 20.000 S |S

Polecamy powyższą grupę na raty mieś, po 7 K. ?
(32 rat) z natychmiastowem prawem gry. Koszta 

dodatkowe wykluczone.
UOm Banko w y

Rohatyn i Ułam Lwów. Sykstuską 8.
i 5
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„I a Q 11H111YIPaP®erkś eygaretowe p0 nabVeia we wszystkich

011U11 lii u Statki cygarełowe. trafikach.

Kawiarnia taryWska
Trzeciego USZE a ja 1. 1 1 ^az-© □

Codziennie koncerl muzyki wojskowej. — Początek o godz. g wieczór.Cały dochód przeznaczony 
na budowę pomnika, ma*  
jącego stanąć we Ewowie 
nad grobem s.p. Chmielow­
skiego.

!! Wyrób krsjowy!! !!ZMIANA LOKALU!!

Tadeusz Pini

Piotr Chmielowski

Sklep wyrobów blacharskich 
i naczyń kuchennych pod 

firmą
L. BRUMMER 

we Lwowie 
przeniosłem 

z ulicy Sykstuskiej 1. 23. 
na ulicę Sykstuską 1. 4.

(obok składu Linoleum).

Pracownia Krawatów
Lwów, ul. Batorego I. 28. 

(w podwórzu na lewo), 
poleca

GOTOWE KRAWATY
po cenach najniższych,

Przyjmuje zamówienia z włas­
nej, jakoteż z dostarczonej ma 
teryi i wykonuje w najrozmait­
szych fasonach w jak najkrót 

szym czasie.
! I Wyrób krajowy S!

wspomnienie pośmiertne
(z portretem ś. p. P. Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego 

i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach 

po 1 koronie.

Studentów różnych szkół 
przyjmuje 

na utrzymanie 
uczciwa rodzina izrael. pod 
nader przystępnymi warun­

kami.
Ewentualnie udziela się 

pomocy w nauce.
Wiadomość w Admini- 

stracyi »Dnia«.

i 
i
I 
i
i
i
I 
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Wiedza i Życie
Wydawnictwo Związku naukowo-literackiego.

Prof. dr. Inazo Nitobe (Tokio).

i 
i 
i 
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Specyalny skład 

3(art z widokami 
LEONA PROPSTA 

Lwów, ul. Henr. Sienkiewicza 2.
(obok hotelu George’a).

Najlepsze i wygodniejsze 
źródło do zakupywania KART 
WIDOKOWYCH we wszyst­
kich gatunkach

PO NIZKICH CENACH. 
Wstęp na oglądanie kart wolny.

Ceny kart są wypisane przy 
pojedynczych sortach tak, że 
kupując}7 sam się usługuje.

^^ssssssssssg

DUSZA JAPONJI
książka napisana przez 
rodowitego Japończyka

(profesora cesarskiego kollegiura Sappare) 
zapoznaje nas z E T Y K A Japończyków, 
tłumaczy nam DUSZĘ tego narodu i rzuca 
jaskrawe światło na wypadki, które od kilku 

miesięcy cały świat zadziwiają.
Cena egzemplarza koron 1-60

Pożyczki.
>

Niski procent 
.dla P. T. Szlachty, Pp. Ofi- 
' cerów, Urzędników, wlaśe. 
■dóbr i kupców.Dyskrecya. 
i „Nowe Towarzystwo akcyj- 
ne«. — Fach pocztowy Nr.

30, Lwów. 
Markę załączyć.

z przesyłką kor. r8o
za zaliczką kor. 2.—

NAKŁAD KSIĘGARNI

Ł AŁTJBB®E®@A
WE LWOWIE.

Żele gram!
Ważny dla gospodyń.
Nafta gospodarska litr 16 ct. 
Nafta salonowa . „ 17 „ 
Nafta cesarska . „ 18 „ 
Nafta kryształowa „ 20 „ 
dostarcza do domu w 5-eio 

i 10-cio litrowych blasz.
Hartowny skład nafty

z rafinery i

5.Szczepanowslfiego
w Peczeniżynie.

A. BOJ.kOW, Lwów, 

Sumińskiego 1. 10.
Przy hurtownych dostawach 

specyalne ceny.

Bezpłatnie 
pokój frontowy z kuchnią otrzy­
ma inteligentna wdowa za do 
zór nad mieszkaniem urzędnika. 
„Meloman", biuro dzienników 

Buchstaba.

Salon mód
nowo otworzony, przy ul. So­
bieskiego 17, poleca kapelusze 
nowe i po najtańszych cenach 

przerabia F. Ostapiak.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 3*  hal. za wyraz.

Kredytu budowlanego 
1 pożyczki

udzielam właścicielom dó.br i 
realności w drodze konwersyi 

na I i II. miejsce.
Zgłoszenia pod ^Emanuel51*’ 

poste-restante, Lwów.

Bezdzietna
chrześcijańska rodzina przyj- 
mie na utrzymanie dziecię wy­

żej 2 lat.
Opieka doskonała.
Wiadomość w Administra- 

cyi „Dnia“.

Poszukuję 
wspólnika do rentownego inte­
resu piekarstwa S. Tewel, plac 

Zbożowy 1. 2.

XXXXMXXXXX
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski i 
niemiecki (także przygotowanie 
do matury i egzaminów z nie­
mieckiego). Literatura powsze­
chna, historya sztuki, historya 

filozofii.
Dr. Felicya Nossig

ul. Ossolińskich 11., III schody.

XXXXXXXXXK

Bez kondyktu 
udziela się pożyczki Urzędni­

kom i Oficerom na 4%%.
Wiadomość pod „Emanuel41 

poste-restante, Lwów.
Na odpowiedź proszę dołą­

czyć markę.

Prof. Jan Skrzydlewski 
uczeń król. Akademii muzycz. 
w Berlinie i prof. Leszetyckie- 

go w Wiedniu 
otworzył we Lwowie, ul. Het­

mańska 1. 6.

Wyższą Szkole gry fortepianowej 
oraz teoryi muzycz., harmonii 

s i kontrapunktu.
[Wpisy codziennie od 11—1 i od 

3 do 5 popoł.

Wydawca Edm. Maurycy Wandmayer. Odpowiedzialny redaktor Gustaw Krzyształowicz. Drukarnia „Udziałowa“ Lwów, ul. Kopernika I. 20.


